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Rok 55 


Blok wyborczy stronnictw 


W ub. niedzielę w sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie odbyło się wspólne po. 
siedzenie aktywów wojewódzkich 
wszystkich partii politycznych, 
wschodzących w skład bloku de- 
mokratycznego ż referatem wi- 
ceprezydenta KRN tow. Szwalbe- 
go na temat bloku wyborczego 
stronnictw demokratycznych. 


Wielką salę M. R. N. wypełnili 
szczelnie członkowie aktywów: 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Polskiej Partii Robotniczej, Pol. 
skiego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego, 
Stronnictwa Pracy i Stronnictwa 
Ludowego. Przybyli także przed. 
mtawiciele Okręgowej Komisji 
Związków zawodowych. 

Zabraniu przewodniczył pos. 
tow. Bolesław Drobner, zapra- 
Bzając do prezydium: z PPR pos. 
ob. Drzewieckiego, z PSL ob. mec. 
Mierzwę, z SD ob. mec. Nasierow- 
skiego, z SL ob. Wionczka i z SP 
ob. Olchowicza. 


Po powitaniu zebranych, wśród 
których zjawili się także przeby- 
wający w związku ze zjazdem sę- 
dziów i prokuratorów Apelacji 
Krakowskiej min. tow. Świątkow- 
aki, w związku z Wojewódzkim 
Zjazdem Stronnictwa Demokra- 
tycznego wicemin. ob. Chajn, da- 
lej gospodarz ziemi krakowskiej 
wojewoda tow. dr. Pasenkiewicz 


PSL obraduje nad 


blokiem wyborczym 


Warszawa (SAP). W sobołę i nie- 
dzielę obradował Naczelny Komitet 
Wykonawczy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Przedmiotem obrad była 
sprawa bloku wyborczego - Stron- 


nietw Demokratycznych. W kołach 
zbliżonych do Naczelnego Komiletu 
Wykonawczego P. S. L. twierdzą, id 
w poniedziałek zoslame wydany ko: 
wun kal o wynikach obrad. 
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|słowiową beczką 


i miasta ob. prezydent Wolas — | tii Socjalistycznej, ale imieniem 


przewodniczący oddał głos wice- 
prezydentowi KRN tow. Szwal. 
bemu, który w dluższym refera. 
cie podniósł konieczność utworze. 
nia bloku wyborczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych = 
obecnym pełrym trudnych zadań 
okresie dla państwowości polskiej 
1 skupienia wszystkich sił całego 
społeczeństwa przede wszystkim 
na dziele odbudowy kraju, jako 
zadaniu naczelnym. (Obszerne 
streszczenie referatu tow. wice. 
prezydenta Szwalbego podamy w 
numerze jutrzejszym). 

Po referacie wiceprezydenta 
Krajowej Rady Narodowej, któ- 
ry na wstępie podkreślił, że prze- 
mawia nie imieniem Polskiej Par- 


Londyn (PAP). Agencjn Reutera 
donosi, że na posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa w dniu 10 bm. szef de- 
Jegacji radzieckiej Andrzej Wyszyń- 
ski oświadczył, iż Związek Radziecki 
popiera wniosek delegata ukraińsk:e- 
go o utworzenie komisji ONZ w celu 
dokładnego zbadania na miejscu spo- 
ru indonezyjskiego. 

Fakt użycia wojska przeciwko lu- 
dności indonezyjskiej — powiedział 
między innymi Wyszyński — sprze- 
czny Jest z duchem karty Narodów 
Zjedmoczonych, Wyszyński nie zga- 
dza się na informowanie ONZ w dro- 
dze dyplomatycznej, jak to proponu- 
je Minisier Van Kleffens, ONZ pra- 
gnie posiadać informacje z pierwszej 
ręki. Do lego zmierza wniosek Dra 
Manuilskiego. Nie można powiedzieć, 
by sprawa Indonezji tylko zagrażała 
pokojowi, gdyż wojna już trwa. 

Zdaniem Wyszyńskiego sytuacja 
jest bardzo niebezpieczna jest przy- 


prochu i może 


Pożyczka odbudowy kraju 


premie w łącznej wysokości 20| 
milionów złotych. Najwyższa pre. 


W Dzienniku Ustaw opubliko- 
wano dekret z dnia 21 grudnia 
1945 r., upoważniający Ministra 
Skarbu do rozpisania Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju. 

Pożyczka będzie wypuszczona w 
obligacjach na okaziciela po 2.000 
zł, zawierających cztery odcinki 
pe 500 zł. 

Pożyczka jest premiowa i od 
każdych 500 milionów pożyczki 


losowane będą dwa razy: do roku. 


mia wyniesie 500.000 zł. Pierw. 
sze losowanie odbędzie się na je- 
sieni. 

Wszystkie obligacje będą wy- 
kupione w drodze losowania da 
dnia 15 kwietnia 1969 roku. 

Wpływy z pożyczki przeznaczo. 
ne są wyłącznie na cele odbudo- 
wy. 

— jja 


Prezydium KRN i centralnej ko- 
misji porozumiewawczej stron. 
nictw demokratycznych, wywią. 
zał się b. ożywiona dyskusja. 


W dyskusji zabierali głos 
nrzodstawiciele wszystkich stron- 
nictw. W wypowiedziach swych 
wszysey mówcy stwierdzili, że 
chwila obecna jest niezmiernie 
brzemienna w skutki dla przy- 
szłości kraju i wymaga jak naj- 
silniejszej i jak najbardziej szcze- 
rej współpracy wszystkich ele- 
mentów demokratycznych w bu- 
dowie Polski sprawiedliwości spo. 
łecznej. 


Dyskusja stała na wysokim po- 
ziomie. 


wywołać reperkusje w skali wszech- 
światowej. Polemizując z poglądu 
Min, Bevina, że powołanie komisji. 
w celu zbadania sytuacji na Jawie 
stanowiłohy ograniczenie suweren- 
ności Holandii, Wyszyński powie- 
dział: „Czy ONZ może pracować 
skutecznie, jeżeli suwerenność 
państw nie może być ograniczona”? 


Warszawa (PAP). W dniu dzi. 
siejszym powróciła do Warszawy 
część delegacji polskiej na sesję 
ONZ z Londynu z min. Pracy i 
Opieki Społecznej Janem Stań. 
czykiem na czele. Na lotnisku po- 
witał delegację dyr. protokołu dy- 
plomatycznego M. Z. S. Adam Gu. 
brynowicz. 


Krwawa niedziela 
w Kairze 
Kair. W niedzielę doszło do de- 
manstracji studenckich, w której 
wzięło udział 1.000 osób. W wyni- 
| ku starcia z policją jest jeden za- 
bity t wielu: rannych. 


POZEZDRZE m A 


eśli trzeba -- 
fo można... 


Jak io obok podajemy, w Krako- 
wie toczyły się obrady aktywów 
wszysikich sześciu strormictw demo- 
kratycznych, biorących udział w Rzą- 
dzie Jedności Narodowej. Obrady te 
musiały napełnić dumą każdego świa- 
domego swych dążeń demokratę. 

Najistotniejszą wagą narad była 
atmosfera, w jakiej były prowadzo- 
ne. Nie jeden raz już w historii poli 
tycznej naszego kraju przycnoczia 
do porozumień stronnictw, Als może 
pierwszy raz zdarza się aby stronnic- | 
twa skoalizowane w Rządzie, a repre- | 
zeniujące sobą cały wachlarz układu | 
politycznego sił naszego kraju tak la-| 
lwo i tak szczerze znajdowały moż- į 
ność porozumienia mę. 

Oczywiście nie można wymagać * 
od partii politycznych reprezentują- 
cych inlercsy różnych grup spokecz- 
nych absolutnej jednomyślności we 
wszysłkich sprawach. Gdyby tak by- 
ło, łacno można by kwestionować 
szczerość takich oświadczeń. Ale 
przy wszystkich drugoplanowych 
roabieżnościach współna troska 
przede wszystkim o los kraju © be 
* tradem wywalczonej demokracji 
stanowi trzon ideowy, woke? k!órega 
łatwiej jeż skupić wszystkie v'epólne 
wysiłki, 

Dzieje się to przede wszysikim 
dlatego, że naczelnym hasłem wszyst 
kich tych strommictw jest ochrona 
wspólnego dobra: Kraja i demokra- 
tycznego ustroju. W praktyce astar- 
niego robu okazo się wyrażnie, że 
wszędzie gdzie do głosu dochodzi 
prawdziwy gospodarz Polski: robot- 
nik, chłop ozy inteligent pracujący — | 
wszędzie tam, gdzie zdoła cię uwol- 
nić od nieszczerych i wyrachowa- 
nych podszepłAw innych elementów, 
spekulujących na niezqgodzie i rozbi. 
ciu w brudnym interesie wrogów de- 
mokracji — lam łatwo jnż a wspólny 
jezyk. I dalej: pokazało wię, że naj- 
więcej drobnych międzypartyjnych 
sporów dotyczyło tematów personal- 
nych i choć były one niesłuszne — to 
myślą ich była cnystość ideowa 
współpartnerów bloku stronnictw 
demokratycznych. 

Manifest Polskiego Kemitełu Wy- 
zwolenia Narodowego — stwarzając 
nową epokę w dziejach pohtycznych 
naszego kraju stał się owym ośrod- 
kiem krysializacyjnych myśli demo- 
kratycznej. 

Przeprowadzone w kraju w mnię 
jego założeń zmimmy zasadmicze u- 
strojowe zaspskajając postulaty po- 
snczególnych grup ludności sprawi- 
ły, że stał się on ośrodkiem wiary w 
skuteczność połączenia wysiłków 
wszystkich szczerych demokratów, 
wszyslkich, kthrym dobro szerokich 
mas ludu polskiego leży na sercu. 

Dlatego też obrady Krakowskie na 
pawnć nas mogą uzasadnioną nadzie 
ja, że deśli trzeba — ta można dojśk 
do porozumienia między szczerymi 
demokratami nawet pAsby temat 
tego pororunienia był tak pozorni» 
lrudny, tak — zdawał» w = *e 
dzący wiele różnie zdua, jak blot 
wyborczy stronnictw d.mokratyez: 

“yeh. Jan Dabrowakl. | 


Dyplomafa polski napadnięty 
przez żołnierzy Andersa 


Rzym (PAP). W czasie zwiedza- 
sia w towarzystwie 4-h wyższych 
oficerów brytyjskich obozu w Barlel- 
ta, gdzie przebywają deportowani 
obywabele polscy, alaches ambasady 
R. P. w Rzymie Tadeusz Martynowicz 
został napadnięty i pobity przez-żoł- 


nierzy IL korpusu Ren. Andorsa. 

Przedstawiciele amhasady polskiej, 
zaproszeni przez komisję dla spraw 
wysiedleńców przy komisji alianckiej, 
mieli nawiązać kontakt z komendą 
obozów i zbadać warunki w. jakich 
znajdują się deportowani, 
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„NAPRZÓD* 


Nr. 7 


„Wojny domowej nie chcemy 
ale się od niej nie uchylimy* 


Paryż (SAP). Premier Giral, 
premier hiszpańskiego rządu re- 
publikańskiego oświadczył na 
konferencji prasowej w Paryżu: 
„Nie chcemy nowej wojny domo- 


Obrady Stronnictwa 


Pracy 

Warszawa (SAP), nomilo Wyko- 
nawczy Zarządu Główatego Śtronnie- 
iwa Pracy obradował w ciągu sobo- 
ty mad zasadniczymi sprawami poli- 
iycznymi, W wyniku obrad — jak 
<owiaduje się Socjalistycana Agenoja 
Prasowa — władze Slonnictwa ma- 
iu sprecyzować sanowisko wobec 
rugadnień wyborczych. Ohrady Ko- 
mitu Wykonawczego przeciągnęły 
się do poźnego wieczora, 

W poniedziałek obradować będzie 
Kiub Poselski Sironnictwa Pracy, 

Górnicy jadą 
do Ojczyzny 

Gdynia (ZAP). Dnia 7 lutego 
przybył do Gdyni statek „Rag- 
ne”, który przywiózł 170 repa- 
triantów polskich z Anglii, Belgii 
i Francji, wśród których znajdu- 
je się grupa polskich górników z 
Belgii, przebywających na emi- 
gracji po 16 i więcej lat. Pozosta- 
łą część stanowią wywiezieni na 
roboty przymusowe do Niemiec 
oraz emigranci z Anglii. 


wej, ale nie uchylimy się od niej, 
jeśli będzie ona konieczna". 
Premier Giral dodał, że reżim 
Franco zmieni się natychmiast, 
jeżeliby Stany Zjednoczone, W. 
Brytania i Francja powstrzyma- 
ły swoje dostawy nafty, bawełny 
i kauczuku dla Hiszpanii. Sku- 
teczność tej presji podwoiłaby 
się, gdyby embargo dotyczyła 
również dostaw zboża. 
Przebywający obecnie w Pary- 


żu premier Giral zamierza nawią- 
zać bliższy kontakt z emigranta- 
mi hiszpańskimi przebywającymi 
we Francji. Między innymi zapo- 
wiedziana jest rozmowa między 
Giralem a słynną komunistką hi- 
szpańską Dołorea Ibarurri, przy 
czym tematem tej rozmowy ma 
być rozszerzenie rządu hiszpań- 
skiego przez wejście w jego skład 
komunistów. 


Niemcy okradli pół miliarda ludzi 


Na temat rewindykacji w atre- 
fie amerykańskiej zamieścił ber- 
lński „Der Tagesspiegel“ nastę- 
pujący artykuł: 

Narodowi socjaliści zrabowali 
w czasie wojny z krajów europej. 
skich przedmioty wartości wielu 
miliardów funtów. Zrabowane do- 
bro zwraca obecnie wydział repa- 
racyj władz okupacyjnych pra- 
wowitym właścicielam i tak np. 
rafinerie ropy, konie wyścigowe 
Aga-Khana, salonówkę królowej 
Wilheiminy, gram radium itd. 

Trudno sobie wyobrazić, ila po- 
trzeba trudu, ażeby odnaleść wła- 
aność stracona w ciągu czterech 
lat przez 500 milionów ludzi, któ- 
rą miliony żołnierzy niemieckich 
rozgrabiło i sprzedało. Nad tym 
pracuje w strefie amerykańskiej 


„Świeże tematy" radia niemieckiego 


weriim (ŁAP). Hadiosiucja w Stult- 
uuruje na prośby wyrażona w listach 
wt słuchaczy, wprowadziła specjalną 
audycję codzienną, pL „Kwestia, któ- 
re dotyczą kużdego”, W audycjach 
łych porusza się najbardziej letome 
zngadnienin współczesnego życia nie- 
mięcklego. Warto rwrócić uwagę na 
lytuły pogadanek, wygłoszonych w 
ustalnich dniach w ramach tej audy- 
cji. Brzmi one następijąco: „Niem- 
ty anowu na rozdrodn”, „Młodzlał 
niemiecka — przyszłe jej życia albo 
smierć”, „Posłuszeństwo jako nfebaa- 
pieczeńatwa, a równocześnie błogo- 
uławieństwo" lip. 

Prasa amerykańska omawiając te 


audycja zachwyca mię „owiożewcią 
tematów", owad  „azenokością idei”. 
daje nię, że narody europejskie mą 
mieco innych poglądów niż Pane 
amerykańakie. 


prawie 2200 oddziałów wywia- 
dowczych. 

Pułk L. P. Sangston, zastępca 
kierownika wydziału reparacyj w 
atrefia amarykańakiej oświade 
czył, że Francja, Belgia, Rosja, 
Luksemburg, Holandia, Norwe- 
gia, Dania, Polaka, Czachosłowa. 
cja, Grecja i Jugosławia zostaly 
wezwania do zgłoszenia | uzasad- 
nienia swoich roszczeń do przed- 
miotów zrabowanych przez Niem. 
ców. 

Poszukiwania rewindykacyjne 
ułatwione są wtedy, gdy zrabo- 
wane przez Niemców przedmioty 
anajdują mię jeszcze w wyraźnie 
anakowanych opakowaniach. Ra. 
dium np. będzie mogło być zwró. 
cone poszkodowanym narodom 
nieomal bez uszczerbku. Znacznie 
trudniej już przedstawia się kwe- 
stla zwrotu brylantów i diamen- 
tów, gdyż w wielu wypadkach 
Niemcy nadali kamieniom inny 
amii. Do tej pory maleziono ara- 
bowanych przez Niemców dia- 
mentów na ogólną sumę 200 ty- 
Bięcy funtów. (ZAP), 


Drukarze włoscy udaremniają 


propagandę 

Rzym (SAP). We Włoszech iatnieje 
ruch naofaszystowski, zamaskowany 
pod nazwą ruchu „szarago czławiaka” 
(L'Uomo qualunque), Inspiratorzy 
tego ruchu twierdzą, ie L zw. miary 
człowiek nie interesuje się polilyką, 


Urugi dzień obrad Woj, Zjazdu Str. Demokratycznego 


W drugim dniu obrad, w niedzielę 
na wwlępie naczelnik Wydziału w Mi 
misterstwia Przemysłu, Ob, Zahędz-, 
ki, w treńciwym przemówieniu z0- 
brazował zamierzenia i dolychczasa- 
we osiągnięcia Rządu w kierunku 
normalizacji warunków w przemy- 
śle, Zaanaczył on, że obok poważ- 
iych radan na odcinku wielkiego i 
średniego przemysłu mamy do poko- 
nania wiele trudności, w związku z 
uruchomionjem olbrzymiej ilości (ok. 
14 mil) drobnych zakładów prze- 
iuysłowych. Rozlogłe pole do dziu- 
dunia otwiera aig lu praad inicjatywą 
p.ywulną. 40 lulegu | Minisleratwo 
Prsemysłu organizuje dla omówia- 
nia tych zagadnień Zjazd inicjalywy 
prywatnej. 

Po wysłuchaniu referatu przystą- 
piono do dyskusji na temat tez sta- 
tulowych oraz bolączek pracy Stron- 


SPROSTOWANIE 

W nrze 6 „Naprzodu“ z dnia 11-40 
lutego w sprawozdaniu z pobytu 
Marszałka M. Roli-żymierskiego za- 
kradła się omyłka. Zamiast słów; 
„przewodniczący OKZZ pos. Kował- 
ski“, winno było hyć „pos. Lo- 
walczyk”, an mimiejsz: zi prosiujemy. 


mictwa w ierenie, Dalej wysłuchano, 
aprawoadań Zarządu Wojawódzkle- 
go | Komlaji Rewizyjnej i praedysku- 
4%owano je. Po wyborze nowego ka- 
miletu Wojewódzkiego S. D. obrady 
zamiinięlo, po czym odbył się oblad 
pożłognalty w Grand Hobelu. 


Taszystów 


ta chca tylko poprawy bytu, której 
Jednak nie zapewnią mu ani demo- 
kralyczne parlie, ani związki zawo- 
dowe. 

Organ  neofaszystowski „Buono 
sense" („Zdrowy romm") napadł 
oso w Btóragu artykułów na włos” 
kie związki zawodowo i na Świalową 
Federację Związków Zawodowych. 

W odpowiedzi na to pracownicy 
drukarscy uchwalili jednomyślnie 
na zebraniu nie drukować tego, jak 
głosi rezolucja „oreta skierowanego 
przeciwko masom pracujacym“, 

„Buono sóbse* przestał się ukazy- 
wać. 


7.000 Samochodów sprowadzono 


00 Fosski morze 


Gdynia (ZAP). — Osluinio jednym 
s najbardziej osywionych odemków 
porta adyńskiago jest nabracża Lnalyj- 
skie w basenie Piłsudskiego. Pray- 
slają tam i rosładowują sig wazysi- 
kie siatki przywaiące da portu sa- 
miochody. Prawie wyłącznie są to 
statki angielskie. Nie ma dnia, żeby 
przy tym nahraeżu ale rozładowy- 
wał się statek z samochodami, 

Od końca września ub. r. ogółem 
przybyło do Gdańska 9 statków z sa- 
mochodami, które łącznie przywiozły 
ok. 1.600 samoahodów cigżarowych, 

Do porta gdyńskiego przybyło 30 
stalków z samochodami, która łącz- 
nie przywiozły 5.450 samochodów 
cięiarowych, S4 cysteom aamochado- 
mych s 50 przycrznet. 


Samochody Lransportują slatki spe- | 


cjalne do tego celu przeznaczone, A 
wige „Ocean Siranger“, „Ocean Tre- 
voller", „Fort Albany”, „kort Grani“, 
„Font Dauphin“, „Fort Spocane”, 
„Samarina”, „Samkłolt*, „Sant Pam” 
d „Flint 2%. Statki te stale kursują 
pomiędzy Anglią a Gdynią. 


Ponadto pojedynczo albo w ne- 
wielkich ilościaoh przybywają samo- 
chody i na innych statkach, Między 
innymi słażki polskie przybywające, 
1 Anglii każdym kuraam przyważą pa 
kilka lub kilkanaśce aamochodów 
z przeznaczeniem do różnych celów. 


Drugi dzień obrad Woj. Zjazdu Str. 


Demokratycznego. 


—— 


Holandia proponuje 


mowy ustrój Indonezji 

Haga. Rząd holenderzki wywią- 
pił z nowymi proprzycjanń uregu- 
bwania sprawy Indonezji, przy- 
mnając jej w obrębie Imperium 
prawa takie jak i Holandii. — 
Wspólnota Indonczyjska ma po- 
zostawać pod niezależną admini- 
stracją rządu wybieranego, na któ- 
rego czele śslałhy urzędnik miana- 
wany przez koronę. 

Dla całego Imperium mialby 
powsłać osobny rząd, w skład 
którego wchodziliby przedstawi- 
cele Indonezji i Holandii. Propo- 
zycje rządu zastały przedłożone 
Imdonezyjczykom przez pnzadala- 
wiciela wojsk brytyjskich. 


Przesunięcia w rządzie 
Albanii 


Tirana. Premier Albanii Enwer 
Hedża objął także hierownictwo 
Ministerstwa Spraw  Zągranicz- 
nych. 

Jeńcy niemieccy jadą 

do Anglii 

Berlin (ZAP). — W ciągu najbl- 
anych 3 miesięcy przawiazionych zo- 
elanie za Stanów Zjednoczonych 1 
Kanady do Anglii 100 tys. jeńców 
niamiockich, kidray zastąpią zwalnia 
nych Włochów w ralochwia (a) 


p 
Czesi tępią renegatów 

Morawska Uairawa (ZAP). Sąd 
ludowy w Mor. Oslrawie skazał 
na Śmierć przez powieszenia mbe- 
jakiego Jana Budinsky'ego, syna: 


czeskiego  nanacynie la. Badinaky cr: 


dobrowolnie „sut aig“ niamosm, 
należał do S. A. i pałnił s ramie- 
mia niemieckiego okupanta waina 
fudioje polityczne. Prześladował 
1 denuncjował Cznohów, w nastę- 
pstwie czego szereg osób zostało 
uwięzionych, a kilka poniosła 
śmierć, Wyrok na osobie renega- 
ta został wykonany, 
——; je 


Prokurator Jackson 


odwiedzi Pragę 

Praga (4AF), Na zapwoszanie 
rządn czeclosłowackiegg w poło- 
wie lulego przybędzie do Pragi a 
trzydniową wizyty główny askar- 
życie! amerykański w Norymber- 
dze Robert Jackson w towarzy- 
stwie prokuratora Sidneya Akder- 
manna. (kn) 


Wytwórnia cukierków i soków 


„Społem 
w Krakowie ul. Halicka 11. Tal 580-19 


landryny, miód satueany, maki 
OWACOWE, 


produkuje : 


E ni 
Prenumerata „„aprzodu“ 


Prenumerata „Naprzodu“ wynosi 
miesięcznie z udburem w punk- 
tach sprzedaży . . . 45 zł. 
z odnoszeniem do domu 

w Krakowie. s.a « 
na prowincji, pocztą « 50 zł. 

Prenumeratę przyjmuje: Ad- 
ministracja „Naprzodu“ Kraków, 
ul. Orzeszkowej 7. Oddział „Na- 
przodu“ Plac Szczepański 9. Pis. 
cówki Sp. „Czytelnik“ na teranje 
miasta Krakowa i upoważnieni 
akwizytorzy. 

Na prowincji Powiatowe Ko. 
mitety Polskiej Partii Sacjale 
Stycznej. 


56 zł 


Nr. 7 


Ogromne zmiany, jakie zaszły 
w strukturze i charakierze naszej 
wymiany międzynarodowej, są re- 
żulialem przekształcenia naszego 
pańsiwa zarówno pod względem 
geograficzno . politycznym jak i 
przeobrażeń gospodarczo - ustroju- 
wych. 

Nie można lu oczywiście pomi- 
nge bezpośrednich skulków wojny 
w postaci zniszczenia na przykiad 
naszych zasobów leśnych, poglo- 
wa zwierząt domowych, maszyn, 
gospodarstw rolnych itp. Jeśli 
przed wojną (1936 r.) drewno by- 
40 po węgiu najważniejszym arly- 
kurem naszego wywozu (177% war- 
tosci, a 10,8% wagi naszego całego 
wywozu), lo obecnie wobec zmniej 
szenia się drzewuslanu wywóz dre- 
wia przynajmniej przez kilka lal 
nie wchodzi w rachubę. Tak samo 
nię możemy już wywozić heko- 
nów, mięsa wieprzowego i inuego, 
trzody chlewnej, jaj, masla, jęcz. 
mienia, zyta, lnu, grochu i fasoli, 
cukru, nasian, co razem wynosiło 
aż 27,47% warlości naszego calego 
wywozu w 1938 r. Razem więć wy- 
mienione artykuły slanowily oko. 
lo 48% wartości naszego wywozu 
i na razie eksportować lak nie mo- 
żemy. Musimy więc kampensować 
innym wywozem. Podohne zmia. 
ny zaszły i po stronie przywozu. 
Dawniej nie musieliśmy przywozić 
produktów natlowych, abeanie mu. 
simy je importować i to nawet w 
znacznych ilościach wobec wzro- 
Stu zapolrzebowania (28 kg rocz- 
nie zamiast dawnych 14 kg), ko- 
niecznym jest lakże zwiększenie 
importu środków transportowych 
(samochody, wagony, parowozy, 
traktory i Ł p.), skór surowych, ru- 
dy zelaznej i t. p. Te wszystkie bra. 
ki możetny na szczęście pokrywać 
wywozem węgla, który już przed 
wojną był najważniejszą pozycją 
naszego eksportu (74,8% wagi i 
18,4% wartości całego wywozu w 
1938 r.). Jesleśmy w tym korzyst- 
hym położeniu, że dzięki odzyska. 
niu ziem zachodnich nasza zdol. 
ność produkcyjna węgła zwiększy. 
ła się kilkakrotnie i to nam da 
mozliwość zwiększenia jego wy- 
wozu. 

Zmiany na korzyść zaszły lakżej 
pod względem położenia geogra. 
ficznego, krajów, z którymi han 
dlujemy. O ile dawnięj najważ. 
niejszym naszym kontrahentem 
(23% naszego przywozu i 2 wy 
wozu) były Niemcy, nalomiast 
ŹSRR byl na oslalnim miejscu 
(0,76% przywozu i 0,18%» wywozu 
laszegu) to obecnie zinieniło się to 
radykalnie, Jest dla nas korzysine 
nie tylka ze względów polityczn, 
(gdyż zamiast śmierlelney: 
żyskaliśmy kontrahent 
ivm_pizy jacielu), 
dów gospudarczych, Bu najważ- 
iiejszy nasz artykul eksportowy. 
Nęgiej, pólrzebny jesl wlaśnii 
ZSRR, a nie był potrzebny Niem- 
tom. 3 mówiąc już o innych 
Przyczynach. 


Wyrazem klasycznym owych 
Rumian w naszym handlu zagra- 
Licznym są umowy handlowe, za. 
Warte przez nasz Rząd w roku u- 
iegłym, w pierwszym rzędzie u- 
Mowa ze Zw. Radzieckim z dnia 7 
lipca 1945. Wartość wywozu i przy- 
Wozy określona zostala na 150 mil. 
Złotych, czyli razem 700 mil. zło. 
lych przedwojennych. Jest to bli- 
iko 254 naszega ogólnego przywo 
© w 1988 r. Przywóz ZSRR za. 


„NAPRZCĘD* 


Handel zagraniczny Polski 


pewnił nam dostawę 67%: naszego | śmy naturalnie zainteresowani w 


całkowitego przywozu bawełny z r. 
1938, 85% rudy żelaznej, 0,5" r 
dy manganowej, 570/, tytoniu, 21%/ 
welny. Prócz tego otrzymaliśmy 
ponad 40.000 ton produktów naf- 
lowych, kauczuk, samochody i czę- 
ści do maszyn, szkło optyczne, 
miedź, ołów, nikiel, aluminium, 
skóry surowe, garbniki, chemikalia 
ild. Te doslawy umożliwiły nam 
uruchomienie naszego przemysłu 
hulniczego, tekstylnego, garbar- 
skiego, chemicznego i in. Przywóz 
len jest o tyle jeszcze dla nas ko- 
rzysiniejszy, że nie musimy zań 


placić złotem ani dewizami, jak to| 


było przed wojną, gdy sprowadza- 
liśmy z zamorskich krajów, nie bę- 
dących naszymi odbiorcami, tylko 
pokrywamy go w calości wywo- 
zem towarów. A więc wywozimy 
4,750.000 ton węgła (co stanowi 
2/3 wartości całego wywozu na 
podstawie tej umowy), koks i że. 
lazo — 67.000 tom, cynk — 5.000 
lon, cement 70.000 lan, soda kalcy- 
nowana. 25.000 ton ild. Niektóre z 
tych artykulów moglibyśmy wy= 
wozić w jeszcze większej ilości, 
np. cement, bo fabryki u nas słoją 
z braku zbytu, tylko brak wagonów 
stoi na przeszkodzie. Jeśli chodzi 
o węgiel, to wywóz ten odbywa się 
w 750/ w wagonach sowieckich, co 
dla nas jest szczególnie dogodne. 
Prócz lego mamy umowy handlo- 
we ze Szwecją, Norwegią i Danią. 
Umowy ie są wykonywane. Otrzy. 
mujemy stamtąd rudę żelazną, gar- 
bniki, aparalurę elektryczną, pa- 
pier, celulozę, śledzie itd. Wywozi. 
my węgiel, ale w znacznej miarze 
w swoich wagonach, co jest trud. 
ne W stadium realizacji są umo- 
wy z Rumunią, Węgrami i Jugo- 
slawią. Prowadzone są wsiępne ro. 
kowania z Finlandią, Włochami, 
Ausirią, amerykańskim oraz Ra. 
dzieckim zarządem okupacyjnym 
Niemiec. Naszą delegacja handlo- 
wa udaje się do Szwajcarii. Jeste- 


zawarciu umów handlowych z in- 
nymi krajami, a przede wszystkim 
ze Slanami Zjednaczonymi i An- 
glią. (Wobec naszych ograniczo. 
nych możliwości eksportowych do 
tych krajów (one albo od nas ni- 
czego nie potrzebują, albo my nie 
mamy tego, cośmy dawniej wy- 
wozżili, np. drewno, bekony do An- 
glii), stosunki gospodarcze z nimi 
mogą się oprzeć jedynie na kredy- 
lach na odbudowę naszej gospo- 
darki i nasezj zdolności eksporto. 
wej. Pomoc z zagranicy jest nam 
koniecznic potrzebna, ale liczyć 
możemy tylko na własne siły. 
L. Orwid 


38.000 repatriantów 


WARSZAWA (SAP) Drogą 
morską wróciło do Polski r Za- 
chodu w czasie od 6, października 
do 30 grudnia ub. r. ogółem 37.843 
repalrianlów, 

Największa ilość, bo przeszło 
18.000 powróciło w tym czasie z 
Niemiec, korzystając z obsługi 27 
slatków, Są to Polacy, którzy zna- 
leźń się po kapitulacji w brytyj. 
skiej strefie okupacyjnej. 

Kolejne drugie miejsae w tej 
tabelce zajmują repatrianci przy- 
byli z Norwegii — 10.032 na 12 
statkach, me Szwecji przybyło 
5.158 na 20 statkach, z Danii 3.596 
na 7 statkach. 

Z Anglia w ciągu lych dwóch 
miesięcy przybyły tylko dwa stat. 
ki. 


Apel Centralnej Komisji Zw. Zaw. 
do UNRRA 


Warszawa (SAP). Komisja Cen- 
tralna Związków Zawodowych 
zwróciła się z następującym ape- 
lem do UNRRA: 

„Klasa robotnicza Polski, pono- 
sząca największe ofiary zarówno 
moralne jak i materiałne w okre- 
sie blisko 6-letmiej okupacji hille- 
rowakiej, znalazła stę po wojnie 
w sianie wielkiego wyczerpania. 
Żaden kraj w Europie nie doznał 
tylu prześladowań ze strony oku- 
panla, oo Polska i żaden kraj nie 
został tak nieomal daszczętnie 
zrujnowamy jak Polska, Stolica 
Polski, Warszawa, zamieniona z0- 
stała w gruzy i żaden naród nie 
zabrał się z takim entuzjazmem 
i samozaparciem się siebie do pra- 
cy nad odbudową Ołczyzmy. — 


| == rez) 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„NAPRZÓD“! 


Jarmark osobliwości 


Magazyny pełne -- robotnicy bosí 


W „Kurierze Popularnym" pismie 
PPS wydawanym w Łodzi znrejduje- 
my senzacyjny wywiad z tow. Jańem 
Stefanem Hanamanem, przewodni- 
czącym łódzkiego Wojewódzkiego 
Komitetu PPS i Miejskiej lady Na- 
rodowej. Wywiad dotyczy Juslracji 
dokonanej przez Kamisję Społeczną 
w magazynach, w który: 
dzie leżą lovary 
UNRRA. Zaznaczyć należy. że maga 
syny te zawierają transporly z 

NRRA przeznaczone ‘Ila cu!. go kra- 
jn, które lylkc dlatego znajdują się 
w PŁodzi, że magazyny tamiejsze 
rzygolowune są nu trzymanie na 
salkich ilości maleria- 


przez 


kladzie L 

A otóż dosłowna treść wypowiedzi 
tow. Hanemana: 

— Komisja złożona z czynników 
obywatelskich zlusirowała wszystkie 
magazyny UNRRA. Komisja stwier- 
dziła, że magazyny zawalone są to- 
warami, przeważnie zimowymi, Nie- 
możliwym byłoby wyładowywanie 
nowych transportów znajdujących się 
w drodze. 

— (o znajduje się na składach? 

— 350.000 par obuwia „narciar- 
skiego" (męskie i damskie), 20.000 
pledów wełnianych, 200.060 m fla- 


neli, tysiące metrów popeliny koszu- 
lowej, kilkaset maszyn do szycia, 
materiały ubraniowe, skarpetki, poń- 
czochy, dziecinne, ciepłe ubranka, 
swetry ilp. Wszystko rzeczy o pierw- 
szorzędnej wartości i znaczenmi w 
okresie zimowym. 

— Kio ze to wszystko ponosi od- 
powiedziulność? 

— Komisju stawia zarzut m. in. 
funkcjonariuszom „Społem“, klórzy 
powinni byli wykazać społeczne i o 


i Handlu ale faklem po- 
zostaje, że maguzynierzy „Społem“ 
mając od października — lislopada 
skłały zupełnione artykułami pierw- 
szej potrzeby — nie zawiadamiali 
nikogo ze swych przełożonych, nia 
alarmowali mimo, że każdemu, klo 
to zobaczy musi się w oczy rzucić, 
że coś iu nie w porządku. Ludzie 
chodzą bez butów, gdy półki uginają 
się od selek tysięcy par rajsołśdniej- 
szego obuwia. 

— Czy są to artykuły UNRRA prze- 
zmmaczone do roadziałi dla Opieki 
Społecznej? 

— Nie. Są lo rzeczy poza przydzia- 
łem dla Opieki Społecznej i przezna- 
came na sprzedaż, oczywiście po c£- 


W najcięższych warunkach, czę- 
sto jeszcze w okresie walk z uste- 
pującym wrogiem uruchomiena 
warszlaty pracy. Dzięki tym nad- 
ludzkim nieraz wysiłkom klasy 
pracującej Polski przemysł coraz 
bardziej rozwija się, porty nasze 
z godziny na godzinę zwiększają 
swoją zdolność  przeładunkową. 

W imieniu klasy pracującej 
Połski Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych zwraca się do 
UNRRA z podziękowaniem za do- 
tychczasowę pomńc w postaci ży- 


z apelem, by UNRRA, biorąc pod 
uwagę ogrom maszych zniszczeń, 
wyczerpanie fizyczne klasy robot- 
niczej, a nasiępnie fakt rosnącej 
stale adolnpości  przeładunkowej 
naszych portów, zwiększyły wy- 
datki i przyspieszyły pomoc dla 
klasy pracującej Polski ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem potrzeb 
dzieci, matek oraz ludności zbu- 
rzonej Warszawy. 


nach dostępnych dla każdego. Rolnik, 
robotnik, pracownik umysłowy z 
chęcią odżałowałhy kwolę kilkuset 
złotych na kanadyjskie buty, których 
koszt na „wolnym rynku" wynosi do 
10.000 zł.1 

— Jakie stanowisko zajmuje wobec 
tych zjawisk Komisja Społeczna? 

-— Spisuje się obszerny prótakół 
Będziemy domagać się od min. Apro- 
wizacji nalychmiastowega rozprowa- 
dzenia nagromadzonych materiałów 
ód mas pracujących i rolników 
za dostępną, według slawek uposa- 
żeniowych, opłatą. 

— Czy od UNIA należy spodzie- 
wać się dalszych iransportów? 

— Przeprowmdzaiem vożmowę z de- 
legatem UNRRA na Polskę, amery- 
kuńskin Polakiem Wrúóblewakim, 
który oświadczył mi, że towarów dla 
Polski jest dość — trzeba tykkovwrz- 
szcie opróżnić magazyny. 

Niewiele trzeba dodać do: obrazn, 
jaki stwarza rezultat lusiracń Komi- 
sji Społecznej. Jedno jest pewne, 2 
Kloś jest winien i to bardzo wanien 
temu, że wielu ludzi chodzi boso £ 
niemal nago, podczas gdy „nieznany, 
biurokrata" trzyma pełne magazyny 
wszelkich tak bardzo Lolrzebnych 
arLykułów. 


„NABRZÓOBY 


Chleb i polityka 


Paryż, w Tniym 1946 r. 


Przyczyny oslałniego kryzysu rz9- 
dowego we Francji wykraczają dale- 
ko poza zwykłą grę polityczną siron- 
nictw. Sięgsją one bowieltn do żród:ł 


uiruly mocarsiwawego stanowiska 
Francji, — do czerwca 1940 r, 
Wolność zaslala Francję wyczerpa- 


ną gospodarczo i połitycznie na aku- 
tek przeszła 4 lat okupacji niemiec- 
kici, Owo wyczerpanie gospodarcze 
postawiło przed rządem gen, de 
Gaulle'a trulny wybór: odbudowa 
stanowiska politycznego Francji w 
świecie koszlem rozwiązań wew- 
nęlrznych, Jub odbudowa kraju. Osa- 
bowość gen. de Gaulle'a zaciążyła 
nad wyborem dróg Francji wyzwo- 
Jonej, która kosztem nierozwiązanych 
zagadnień wewnętrznych rzuciła się 
na wielkie wody polityki międzyna- 
rodowej. Kolejne formy tego są nam 
dobrze znane. 


"Tymczasem gospodarka francuska 
staczała się po równi pochylonej bę- 
dge przytłoczona odbudową armii 
francuskiej, Wojsko — liczące 300.000 
ludzi pochłaniało 1,200.000 porcji 
żywnościowych, — dla armii praco- 
wał nieomal że wyłącznie przemysł 
samochodowy i odzieżowy. Armia ta 
do tego była tylko częściowo ubrojo-. 
na, gdyż Stany Zjednoczone z zasady 
nie dotrzymywały swych zobowią+ 
zaś w słostmiku do Francji, wstrzy- 
inując dostawy broni. 


Stanowisko Stanów Zjednoczonych 
było powodowane brakiem zaufa- 
mia do Francji, jako do partnera w 
rozgrywkach międzynarodowych, 


Trudności i złudzenia 
gospodarcze 


Tak więć Francja, me uzyskawszy 
większych sukcesów na terenie mig- 
dzynarodowym — opóźniła swoje 
odrodzenie gospodarcze. Zbliżanie 
się wyborów z dn. 21 października 
1945 r. zmusiło Tymczasowy Rząd 
Francuski do zajęcia się prollema 
mi wewnętrznyini. Podróż ówczes- 
nego ministra aprowizacji, Pinneau, 
do Stanów Zjednoczonych przynia- 
sła obletnice zasadniczej pomacy ży- 
wnościowcj dla Francji przez Bra- 
zylię, Kanadę i USA. Wskutek tego 
na trzy tygodnie przed wyborami 
wprowadzona została wolna sprzedaż 
chleba po niskich cenach i ułatwie- 
nia w aprowizacji mięsa. Te dwa po- 
sunięcia podlrzymały gen. de Gau- 
llea, 

Nie długo jednak trwała radość. 
Grudzień przynosi problemy nowe, 
Susza długotrwała unieruchamia elek 
trawnie hydrauliczne, a brak węgla 
nie porwala elelktrowniom lechnicz- 
mym na normalną dosiawę prądu. 
Wskutek tego przez 6 godzin dzien- 
mie Paryż jest pozbawiony światła i 
zatrzymane zomiają częściowo lub 
całkowicie fabryki, nie pracujące 
dla wojska, lub mie produkujące 4r- 
tykułów pierwazej potrzeby.. Właści- 
ciele zamkniętych, ze względu na 
brak prądu zakładów przemysłowych, 
zostali zmuszeni da płacenia pełnych 
zarobków robotniczych. Kapitalizm 
francuski jął prowadzić rabunkową 
gospodarkę surowca, by pokryć swe 
straty, spowodowane zamknięciem 
przedsiębiarstw. 


od de Gaulle'a do Gouin'a 


(Od specjalnego korespondenta Socjalistycznej 


Obietnice zawodzą 

Skolei zaostrza się problem węgla. 
Franja w r. 1945 otrzymała zaledwie 
12%' węgla niemieckiego, przyznane- 
go jej przez Anglosasów. Tłumaczenie 
się władz amerykańskich brakiem 
wagonów jest niesłuszne, gdyż 1200 
wugonów, wysłanych przez Francję 
po węgiel do Niemiec, zostało przez 
władze amerykańskie ralrzymanych 
pod pretekstem, iż są one pochodze- 
nia niemieakiego. 

Styczeń przynosi wprowadzenie 
kartek chlabowych (250 grm. chleba 
dziennie). Wywołuje to falę oburze- 
mią wśród ludności. Piekarze mani- 
feslacyjnie sprzedają chleb bez kar- 
tek. Rząd tłómaczy się iż otrzymał 
w r. 1045 tylko 5%' obiecanego Fran- 
cji zboża amerykańskiego, Większa 
część zboża amerykańskiego, przy- 
chadząca do Europy, jest bowiem at- 
żywana na terenach amerykańskioj 
i angielskiej okupacji Niemiec. 


Banki 

Upaństwowienie 4 największych 
banków francuskich, jak Banque de 
France, Banque Nationale d'Esoomp- 
te, Societe Generale i Credit Loyn- 
naia nie rozwiązało bynajmniej za- 
gadaienia spekulacji finansowej d 
giełdowej i ich wpływów dezorgani- 
aujących życie gospodarcze Francji. 
Pozostał przede wszystkim najwięk- 
szy bank, trudniący się spekulacją 
miełlową — Banque de Paris et de 
Puya-Baa, który był i lym bardziej 
drisiaj Jest twierdzą kapitalizmu fran 
cuskiego i międzynarodowego na te- 
ranie Francji, Kapilalizm francuski 
za$ nic nie uczynił, by ułatwić prace 
gospodarcze rządu 

Takie jest tło gospodarcze ostatnie- 
Bo kryzysu rządowego we Francji. 

A teraz strona polityczna zagadnie- 
nia. 


Rozgrywka polityczna 
W układzie sił: komuniści (P. C, 
F.), socjaliści (S. F, I, O.) i chrześ- 
cijańska demokracja (M. R. P.) — so- 


Ag. Prasowej). 
cjaltści zostali zmuszeni do zajęcia 
slanowisk centralnych. Centralna po- 
zycja S. F. I. O. 1 ich rola mediacyje 
na na lerenie parlamentarnym i we- 
wnętrz samego rządu utrudniała 
francuskim socjalisom rozgrywkę z 
gen. de Gaulle'm i jego otoczeniem. 
Autorylatywny zaś stosunek gen. de 
Gaulle'a, a przede wszystkim jego 
szarej eminęnoji p. Palewakiego, do 
zagadnień politycznych i gospodar- 
czych, wzbudzał zasadnicze nieząda- 
wolenia we francuskich masach. 

Kiedy w końcu 1945 r. sytuacja go- 
spodarcza Francji pogorszyła się do 
tego stopnia, iż Jasnym było, że ów- 
czesny rząd stanął bezsilny, I żę kwe 
stia jego ustąpienia była kwestią 
tylko krótkiego czasu, — socjaliści 
posianowili zagrać pierwsze akrzyp- 
Ga w opozycji W wyniku rozmów 
dwu wielkich stronnictw roholmi- 
czych, partii socjalistycznej ! komu- 
nistycznej, socjalista, André Philipp, 
zaalakował rząd, w dyskusji nad bu- 
dżetem za nadmierne kredyty na 
armię. Sprawę załagodzono kompro- 
misem, lecz S. F. L O. i komuniści 
nie zatrzymali się w swe] akcji, ọra- 
gmąc wziąńć w swe ręce nowe drogi 
polityki francuskiej. 


Na nowych drogach 


Przychodzi wreszcie kryzys, wywo- 
łany zagadnieniami kanstytucyjnymi. 
Teza gen. de Gaulle'a, o konieczności 
wzmocnienia władzy wykonawczej, 
Jest odrzycana przaz koalicję socjali- 
slyczno-komunistyczną. Gen. de Gaul- 
le podaje się do dymisji Ną stanowi- 
sko premiera komuniści początkowo 
wysuwają Thoreza aocjaliści 
Gouin'a. Na skutek rozmów między- 
partyjnych Thorez ustępuje miejsca 
Gouin'owi, który wygrywa bezape- 
lucyjnie przeciwko kandylatowi reak 
cji — Clemenceau, Powstaje rząd 
koalicyjny 3 wielkich partii, 

Tak więc w wyniku koalicji dwu 
wielkich stronnictw robotniczych, 
Francja weszła na nowa tory awych 
przeznaczeń, Celem głównym obec- 


Jubileusz rozgłośni krakowskiej 


(c) W niedzielę, dnia 10-go lutego 
b. r. odbyła się w Krakowskiej Roz- 
głośni Polskiego Radiu uroczystość 
rocznicy uruchomienia tej Rozgłośni 
w roku ubiegłym. W obecności zapro 
szonych gości, z pośród których na- 
leży wymienić na pierwszym miej- 
scu Ob. Wojewodę dr Pasenkiewi- 
cza, Prezydenta miasta Krakowa, 
Ob. Wolasa, maj. Roga, klóry przybył 
w imieniu gen. Prus-Więckowskiego, 
Dowódcy O. W. dyr. Młynarskiego, 
tudzież przedslawicieli prasy, parlii 
polilycznych, Kuratorium i organi- 
zacji społecznych — zebrani wapół- 
pracownicy Polskiego Radia w Kra- 
kowie wysłuchali życzeń dla Rozgłoś- 
ni Krakowskiej ministra Informacji 
i Propagandy, Oh. Matuszewskiego, 
nadanych przez Rozgłośnię Warszaw- 
ską, naslępnie imieniem Rozgłośni 
Warszawskiej przemówił ze studia 
slołccznego Henryk Lukrec po 
mim zaś odezwały się Rozgłośnie 
Łódzka i Katowicka, życząc Krakow- 
skiej siostrzycy dalszej owocnej pra- 
cy dla dobra Rzeczypospolitej, na co 
skolei odpowiedział Kraków, przez 


usla dyr. Bujańskiego, dziękując za 
przesłane drogą radiową pozdrowie- 
nia i życzenia, 

Nustępnie zubrał głos dyrektor 
Krakowskiej Rozgłośni, Ob. Szor, — 
po czym przemawiali kolejno; Waje- 
wada tow. dr Pasenkiewicz, Prezy- 
dent miasla Ob. Wolas i dyr. Mły- 
narski. 

Po zakończeniu oficjalnej części 
uroczystości wszyscy zebrani 
przeszli do studia, skąd Rozgłośnia 
Krakowska nadała w ramach progra- 
mu ogólnopolskiego niezwykle cie- 
kawe i emocjonujące  skichowiska, 
pióra reżysera scen polskich, Józefa 
Mayena, pod tytułem: „Zwycięska 
Fala“, obrazujące perypetie ucze- 
stników polskiej lajnej stacji nasłu- 
chowcj w czasie okupacji hitlerow- 


skiej, 
Zaproszeni goście mieli sposobność 
ujrzenia na własne oczy — w jaki 


sposób odbywa się „przedstawienie 
przed mıkrofonem“ i jak wydobywa 
się odpowiednie efekty, patrzelme 
dla całości artyslycznaj słuchowiska. 


nego rząd jest dać chłeh masom 
francuskim. W tym colu rząd posta- 
nowił ująć w swa ręce kiarownictwn 
ciężkiego przemysłu, transportów f 
energietyki. W ten sposób zostanie 
położony kres warcholstwu owych 
200 rodzin francuskich, właścicieli 
nieomal całego przemysłu [rancuskie 
go, kdórzy byli pierwszymi weptlni- 
kami Hitlera w opanowanin Francji. 
Francja weszła w okres rewolucji 
gospodarczej i społecznej, 


| 
Sylwetki i widma 


„Brygada Świętokrzyska” 
1 ciężki przemysł 


Pisaliśmy wczoraj w artykule o 
zakusach amerykańskich kapitali- 
stów, iż nałeży się spodziewać, iż 
kapilalistyczni siewcy wojny uży- 
ją wszystkich środków, aby zamą- 
cić pokój światła, zapewniając so- 
bie tak cenny zbył opłacanych dro- 
go materiałów wojennych. I odra- 
zu nasunęła się nam bardzo cieka- 
wa ilustracja naszych przewidy. 
wań, Niemal całą prasę polską o- 
biegł sensacyjny repartażi kore- 
spondenia Socjalistycznej Agencji 
Prasowej, reporlaż z oboru tak 
zwanej „Brygady Świętokrzyskiej“ 
NSZ. Jak wiadomo „brygada“ ta 
slawila sig wspdłdzialaniem z 
Niemcami w walkach przeciw od. 
działom Armii Ludowej i spada 
chroniarzom Armii Czerwonej. Do 
czynów tych oficerowia „brygady“ 
olwarcie się zresztą przyznają. 
Brygada ta wycofując się wraz z 
armią niemiecką rnalazla sią w a. 
kolicach Pilzna ! oto — jak opo. 
wiada korespondentowi S. A. P. ja- 
den z oficerów brygady — gdy 
„Brygada Świętokrzyska“ znalazla 
się twarzą w twarz z oddziałami 
amerykańskimi została rozbrojona 
na rozkaz generała Pattona, który 
nie znając ideologii politycznej 
NSZ, obawiał się ZAD gr 

lskiej na swym terenie, Sy- 
Wi Mak się jednak rady- 
kalnie, gdy Patlon odszedł, a Bry- 
gada weszla w kontakty z grupą o- 
ficerów amerykańskich, z ciężkie- 
go przemyslu amerykańskiego, pra. 
cujących w sztabie XV armii, na 
terenie której znajdował się NSZ. 
„Brygada Świętokrzyska* zawiera 
układ z władzami amerykańakimi, 
na mocy którego wszyscy żołnie= 
rze Brygady zostają wcieleni do b 
zw. kompanij wartowniczych. 

Jak widać więc „oficerowła a 
ciężkiego przemysłu” nie zawahał 
się przed uzbrojeniem i utrzymga 
waniem oddziału bandytów ! mor- 
derców zhańbionych  wysługiwa- 
niem się Niemcom. Ba, nawet a- 
kład z 15-lą armią zobowiązuje 
brygadę do zwerbowania kilkunaą 
stu lysięcy Polaków do owgch od 
działów wartowniczych. 

Ginący kapitalizm nie rezygnują 
łalwo. Gdy mocarna pięść ludów 
Europy zmiażdżyła faszyzm, tega 
etalowego żandarma kapitalu, nie 
wahają się królowie kas pancer- 
nych sięgać po najparszywaze, naj. 
ohydniejsze resztki jego zwolennik 
ków, by wśród nich znależć narzę 
dzie da niecnych zamachów prze 
ciw spokojowi świata. 

tjad) 


— 


NAPRZÓD“ 


Wieś z betonu i sieczki 


Piaseczno -- eksperymeni odbudowy 


ŻYCIE W „BUNKRACH“ 

Jedziemy podłą szosą w kierun- 
ku na Grojec, mijając rzadko róz- 
siane wsie.. Zbłiżamy się do War- 
ki. Samochód wjeżdża w „pas zni- 
szczeń'”'. Tu pejzaż zmienia się ra- 
dykalnie. Nie widać prawie chat 
wiejakich. Puste pola, pokryte 
sacząlkami niemieckich czołgów 
i dział polowych. Zdawałoby się, 
ze cała okolica jest doszczętnie 
wyludniona. Okazuje się jednak, 
te dawni mieszkańcy powrócili do 
swojej wsi, a w braku domów 
mieszkają po prostu w bunkrach 
„wybudowanych“ pod ziemią. Ko- 
ło szosy widzimy staruszkę, wyle- 
wającą wodę ze swego powojen- 
nego mieszkania. Dziennie wydo. 
bywa 80 (osiemdziesiąt) wiader 
wody, inaczej utonęłaby w „do. 
mu”, 

WIEŚ — EKSPERYMENT 

Nągle wyrastają przed oczyma 
po obu stronach szosy, dziwnie 
kontrastujące z obrazem polskiej 
wsi w ogole, a na tym terenie w 
szczególności, budowle. Jedne są 
już pod dachem, inne dopiero od- 
rosły od ziemi. Są równo, plano- 
wo rozstawione. Ściany murowa. 
ne, dachy kryte eternitam, nie 


słomą. 

To Piaseczno pod Warką. Ek- 
sperymentalna wieś budowana 
przez Min. Odbudowy. 

O co właściwie chodzi? Mini- 
sterstwo Odbudowy przystąpiło 
do tego eksperymentu, mając na 
względzie wypracowanie typu 
wsi, której budowle będą najłat- 
wiejsze do powtórzenia na tere- 
nie całego kraju, o wypróbowanie 
użytkowności materiałów zastęp- 
czych w budownictwie i wreszcie 
o przystosowanie oaady do życia 
gromadnego, ułatwiającego Wy- 


robienie społeczne mieszkańców ||| 


wal. 


nie, liczącym przed wojną 59 za- 
gród, obecnie zniszczonym całko- 
wicie przez wojska hitlerowskie, 
które przed wycofaniem się z re- 
jonu Warki rozebrały tu wszyst. 
kie zabudowania, zużywając je 
na opał i do budowy bunkrów. 

Tworząc wieś nową, należy ją 
dostosować do wymogów kultu. 
ralnych chłopa, unikać błędów 
poczynionych w przeszłości. 

Pod tym właśnie kątem widze- 
nin dziala Min. Odbudowy. Wieś 
Piaseczno będzie miała Dom Kul. 
tury z salą teatralną, czytelnią, 
łaźnią, ośrodkiem zdrowia z gabi. 
netem lekarskim, salą porodową 
Kp. 

Przewidziano odpowiednie po- 
miieszczenia na piekarnię dla ca- 
łej wsi, aby jej mieszkańcy nie 
potrzebowan indywidualnie piec 
chleba i potem jeść czerstwy 
przez Rilka tygodni, marnując 
Jednocześnie wielkie ilości opału. 

ŚCIANY Z.. SIECZKI 

Kierownik robót w Piasecznie, 
doskonały teoretyk i praktyk bu- 
downictwa wiejskiego, inż. Płoski 
objaśnia: 

— Prace rozpoczęto w sierpniu 
ub. roku, w niesłychanie ciężkich 
warunkach. Ale atmosfera pracy 
na pustkowiu wytwarza na praw- 
dę pionierski charakter tych po- 
czynań. Tu się planuje, rozważa, 
wyprobuje materiały zastępcze, 
Beton, w miarę konieczności uzu- 
pełniamy drewnem lub cegłą, jest 
podstawowym. budulcem, 


Taka wieś powstaja w Piasecz- 


Nadto laik dowiaduje się nie- 
prawdopodobnych rzeczy. Oto w 
najbliższym czasie poczynione zo- 
staną próby „glinobitki". Co to 
jest? Sieczka mieszana z gliną 
ma służyć do wyrobu ścian. 0- 
bok widzimy coś w rodzaju cegieł 
betonowych, mających także słu- 
żyć do budowy ian. To nowa 
próba. Materiał sprowadzony ze 
Śląska. Mieszanka betonu z siecz- 


z 
„RĘDZIE BARDZO WSPA. 
NIALE* 
Wchodzimy do dużego budyn. 
ku gospodarskiego. Ryk krów i 
kwiczenie świń miesza się ze stu- 
kiem kielni murarskiej. Trzeba 


bowiem było sprowadzić inwen- 
tarz pod dach, a w międzyczasie 
trwa praca nad wykańczaniem 
zabudowania. 

— No, jakże, zadowoleni jeste- 
ście? — pytam wąsatego gospo- 
darza. 

— (Czekałem dwadzieścia parę 
lat na taką oborę. Nje udało mi 
się dawniej. Teraz dziękuję, bę- 
dzie bardzo wspaniałe, — odpo- 
wiada, śmiejąc się pełną gębą. 

DLACZEGO WŁAŚNIE 
PIASECZNO? 

— Dlaczego właśnie tę wieś 
wybrało Min. Odbudowy? — py- 
tam inżynierów. 


Delegacja Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. jedzie do Moskwy 


Warszawa (SAP). W drugiej poło- 
wie lutego na zaproszenie radzieckich 
Związków Zawodowych udaje się do 
Moskwy delegacja Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych. 


W sklad delegacji wchodzi 30 dzia- 
łaczy robotniczych = Sekretarzem 
Generalnym K. C. Z. Z. tow. Kazl- 
mierzem Rusinkiem, 


Jelenia Góra (ZAP). W miej. 
scowym kinie „LOT“ odbyła się 
ostatnio próba wyprodukowane- 
go przez Państwową Wytwórnię 
Optyczną (P. O. W.) w Jeleniej 
Górze obiektywu 120 mm dla a- 
paratu filmowego do wyświetla- 


nia. 

Wydział techniczny Generalnej 
Dyrekcji „Filmu Polskiego" po- 
ruczył w swoim czasie inż. J. Ma- 
tysiakowi opracowanie i wypro- 
dukowanie niezbędnych dla apa- 
ratów filmowych części optycz- 


nych. Inż. Matysiak oddał do u- 
żytku po raz pierwszy w Odro- 
dzonej Polsce wyprodukowany o- 
biektyw, który okazał się lepszym 
od słynnych obiektywów Buscha. 
W próbach znajdują się nowa 
polskie lustra do projektorów fil 
inowych, przeznaczonych także 
dla „Filmu Polskiego". 
Państwowa Wytwórnia Optycz- 
na w Jeleniej Górze stanowi ba. 
zę doświadczałną, która w przy- 
szłości ma odegrać dużą rolę w 
przemyśle dolnośląskim. 


Reilektorem po świecie 


Kauczuk z bimbru 

Nie jest to tarl, tylka rzeczywis- 
tość. W czasio oslaniej wojny, kiedy 
plantacje kauczuku w południowo 
wschodniej Azji znalazły się w rg- 
kach Japonii, państwa prowadzące 
wojnę, znalazły się w nielada kłopo- 
cie. Skąd wziąć kauczuk, kióry dzi: 
siaj jesi jednym z najważniejszych 
surowców wojennych. Przedslawcie 
sobie, czym dzisiaj wojsko byłoby 
bez opon samochodowych. Otóż jesz- 
cze przed wojną nauczono się Wyra- 
biać sztuczny kauczuk ze spirytusu. 
Pierwszą w świecie uruchomił taką 
fabrykację Związek Rudziecki i do- 
prowadził ją do takiej doskonałości, 
że wyroby gumuwe, otrzymane ze 
szlicznego kauczuku ze spirytusu nie 
są gorszu od naturelnych, a pod nie- 
klórymi wzgiędami nawel lepsze. — 
Także i u nas w Polsce była przed 
wojuą w Pustyni koło Dębicy pierw- 
sza fubryka sztucznego kuuczuku ze 
spirytusu. Amerykanie poradzili sa- 
bie inaczej. Wyrabiają oni sztuczny 
kauczuk z gazów ziemnych i pochod- 
nych ropy naftowej. Wszystkie pra- 
wie amerykańskie wyroby gumowe 
z czasów wojny są właśnie z tego 
sziicznego kauczuku. Obecnie także 
ju nas istnieje zamiar przeróbki 
ozęści naszych gazów ziemnych na 
szluczny kauczuk. (I. Z.). 


Metal karierowicz 
W ostatnich kilkudziesięciu latach 
produkcja całego szeregu metali bar- 
dzo silnie sia zwiększyła. Największą 


jednak kariorę zrobił iuclał, kilka- 
dziesiąt lat temu prawie że nieznany. 
Meńalem tym jest magn czyli mag- 
noz. Dawniej znano tę nazwę lylko 
z magnezji, używanej do fotografii, 
alho z niektórych lekarsiw. Odkąd 
jednak przekonano się, że len zna- 
cznie lżejszy nawet od aluminium 
melal nadaje się w postaci siopu z 
dodatkanii innych metali doskonale 
do budowy samolotów, zapotrzebo- 
wanie i produkcja lego metalu wzro- 
sła niesłychanie. Zwłaszcza, że uży- 
wa się magnu także i do bomh za- 
palających, Wystarczy powiedzieć, 
że od 1913 r. po dziś dzień produkcja 
magnu wzrosła 600 razy. (I. Z.), 


Syndykat Mieczarzy 
uvkonał profesorów 
uniwersytetu 


Jak stwierdza M. J. B. Dirlum we 
francuskim piśmie „Eludes“, szkol- 
niciwo wyższe w USA wyrażnio 
zmierza do 2 zasadniczych reform, 
tPierwaza ograniozyłaby  specjaliza- 
cie, zabijając ogólną kulturę i wie- 
dzę bezinteresowną. Druga clice pod- 
dać szkoły wyżaze pod silniejszą niż 
dotychczas kontrolę państwa. Sys- 
tem obecny doprowadził bowiem do 
iakich absurdów lak dymisja prote- 
sorów Uniwereytelu pod naciskiem 
syndykatu mleczarzy, zagrożonych w 
interesach swoich przez badania tych 
uczonych nad odżywczymi włażci- 
wościami macgazgpy! 


— Jako najbardziej typową 
dla całego kraju i całkowicie zni- 
szczoną. Chodzi o wypracowanie 
schematów, które będą później 
powtarzane w skali ogólnokrajo- 
wej. 
>>> | |... "ms 


Powstańcy 
warszawscy wracają 


Gdynia (ZAP). Wśród repa- 
triantów, przybyłych wczoraj do 
Gdyni na statku „Sachsenwald*, 
znajduje się 37 oficerów z róż- 
nych Oflagów; są to w przeważ- 
nej mierze oficerowie z powsta- 


„| pia warszawskiego. 


Statek „Sachsenwald* przy. 
wiózł największą ilość bagażów. 
repatrianckich, jaką  kiedykol- 
wiek przywieziono statkami do 
Gdyni. Łiczba ich wynosi 100 ton. 

Stało się to dlatego, iż repa- 
trianci nie uwierzyli w plotkę o 
nie istnieniu w Polsce własności 
prywatnej i zabrali cały swój ma- 
jątek. 


—— 


Kursy nauk politycznych 
przy M. S. Z. 


Warszawa (SAP). W dniu 1 marca 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
rozpoczyna LI turnus (6-miesięczny) 
Szkoły Nauk Politycznych. 

Od kandydatów na kurs wymaga 
się wykształcenia średniego i paczą- 
tkowych znajomości Jednego z języ- 
ków zachodnich. Zgłoszenia należy 
kierować nie bezpośrednio da M. S. 
Z. lecz za pośrednictwem Zarządów 
głównych ew. Komitetów Central- 
nych partii politycz. 

Dla uczestników kursu przewidy- 
wane są stypendia w wys 1.000 zł. 
mies., zakwaterowanie i wyżywienie 
w suchym prowiancie wedłe norm 
dla pracowników M, S. Z. 

Wydział Politycmto- Propagandowy 
CKW PPS zwraca się da towarzyszy 
1 Partii i OM TUR o nadsyłanie po- 
dań z dołączonymi 2 życiorysami, 3 
fotografiami i rejentalnym odpisem 
świadectw szkolnych. Podania win- 
ny być poświadczone przez lokalne 
wladze partyjne. 


Elektryfikacja w woj. 
krakowskim 


Zjednoczenie Energetyczne okro- 
gu krakowskiego w ramach rozbu- 
dowy elektryfikacji woj. krakowskie- 
go, przysiępuje do odbudowy linii 
wysokiego napięcia. Niebawem bg- 
dzie zbudowana linia Rożnów—Li= 
manawa, o długości 75 km i napięciu 
30.000 Volt. Linia ta posiada wielkie 
zaaczenie, gdyż łączy największą w 
Polsce elektrownię wadną w Iiażno- 
wie z wielką elektrownią cieplną w 
Sierazy Wodnej. Druga linia napo- 
wietrzna łączyć będzie Katwarię po- 
przez Myślenice— Dobczyce 2 Bach- 
nią. Długość jej będzie wynosiła 60 
km, a napięcie 30.000 Volt. Także i ta 
linia będzie łączyła sieć Siorszy Wo- 
dvej z siecią Rożnowa. Jej znaczenie 
polega głównie na możliwości elek- 
ryfikacji wsi d rniasteczek, połośo- 
nych w tym rejonie, 


—— 


A 


ERZ 


D“ 


Nr. 7 


Akta sprawy budwika Waryńskiego 


min. Świątkowskiemu sądownicy Krakowa 


ofiarowali tow. 


(e) W dalszym ciągu obrad sędziów 
i prokuralórów apelacji krakowskiej 
nastąpiły sprawozdania z działalnoś- 
ci sądów i prokuratur — następnie 
zebrani udali się do świetlicy Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Sądo- 
wych. Pracownicy sądowi wręczyli 
tow. minisirowi Świąlkowskiemu dar 
w postaci aktów sądowych z przod 
lat sześćdziesięciu, tyczących pro- 
cosu przeciwko przywódcy „Prolela- 
rialu“ Ludwikowi Waryńskiemu, 
oskarżonemu podówczas a nieleguiną 


działalność qwlilyczną na terenie 
Galicjr. 

W dalszym ciągu obrnd wygloszo- 
na referaly nad klórymi rezwinęła 
się dyskusja. 


Po dyskusji ogłoszona następujące 
trzy rezolucje: 

Rezolucja w sprawie Łużyczan: 

„Zjazd uchwala poczynienie odpo- 
wiednich kroków, w celu przywró- 
cenia łnzyczanom, którzy włożyli 
największy kapitał krwi swojej w 
dzieło walki z germanizmem, 
cel narodowej". 

Rezolucja Koła Aplikantów przy 
związku Zawodowym Pracowników 
Sqilowych į Prokurotorskich w Kra- 
howie, mowi: 

„bDocenurąc 


wolnoś- 


ważność chwili dzie- 


wej, w jakiej znajduje się odbudo- 
Punslwo Polskie, oraz ro- 
uieczność wzięcia udzia- 


lu w tej odbudowie, a w szczególno- 


WĄRSZAWA (SAP) £ godziny 
na godzinę spodziewane jest ru- 
szemie lodów na odcinku warszaw- 
„kimi Wisły. Wobec wielkiej groż- 
hy ulworzenia się zatorów lodo- 
wych, a w związku < tem nawet 
zniesieniem moslów w Warsza- 
wie, na moście Poniatowskiego 
demontuje się pośpiesznie stalowe 
dźwigi, zainstalowane przy budo. 
wie mostów, buwiam na wypadek 
przewrócenia ich przez krę i znie- 
sienia wdół rzeki, powstałoby 
wielkie niebezpieczeństwo dla mo- 
slu wysoko-wodnego przy ulicy 
Karowej, 

Części, których niezdoła się usu- 


bron.q mosiów Warszawy 


ści w organizowaniu władz i urzędów 
na terenach odzyskanych — Aplikan- 
ci jednomyślnie postanawiają po- 
przeć akcję rządu, oddając się do dy- 
spozycji władz przy organizowaniu 
Sadownictwa na tychże terenach, 
Apelują również do władz, aby zao- 
piekowały się sędziami i prokuralo- 
rami wyjeżżującymi na tereny za- 
chodmie, przez stworzenie im odpo- 
wiednich warunków życia. 

Ostatnia rezolucja stwierdza, m. in. 

1. że Minislerstwo Sprawiedliwo- 
ści zgodnie z zasadami demokratycz- 
nego wymiaru sprawiedliwości i po- 
trzebami lmkności polskiej przepro- 
wadza z ogromnym wysiłkiem unifi- 
kację prawa polskiego na wszystkich 
ziemiach polskich, 


2. że Minister sprawiedliwości ota- 
cza troską pracowników sądowych, 
za co zjazd wyraża mu pełne uznanie 
i wierzy, iż zgodnie z zasadami przy- 
jęlymi na całym świecie, niezawi- 
słość sędziowska oparta hędzie w Pol 
sce na niezależności materialnej pra- 
coowników sądowych, 


Sędziowie i prokuratorzy R. P, 
oświadczają i zapewniają rząd Jed- 
ności Narodowej „ża wytężą wszyst- 
kie siły nad ugruntowaniem prawo- 
rządmości demokracji w Polsce... 
Na zakończenie min. Henryk Świąt 
kowski podziękował zebranym za 


lak liczne przybycie i obiecał, że po- 
stara się zrealizować wszelkie postu- 
laty podniesione nu zjeździe, 


wzdłuż przewodów w; ligi na- 
pięcia zoslaną zelektryfikowane w 
ciągu bieżącego roku, Od szeregu 
ęcy mieszkańcy poszczegól- 
nych gromad na zebraniach pu- 
blicznych uchwalali zwrócić się do 
wladz o dostarczenie im prądu, 
wskazując, że przez powiat prze- 
bicgajy linie wysokiego napięcia z 
Mościsk do Rożnowa, Starachowic, 
Jasła il. d„ co sprzyja taniemu do. 


nąć na czas po zasygnalizowaniu, 
że lód rusza, będą umocnione li- 
nami stałowynu. 

Komitet przeciwpowodziowy 
zwrócił się do Ministra Obrony 
Narodowej z prośbą o współudział 
lotnictwa i artylerii w rozbijamiu 
kry i zatorów, gdyby doszło do 
większego spięlrąenia lodów. — 
Bomby lotnicze  zastosowanoby 
między Bielanami a Modlinem, 
podczas gdy bambardowanie arty- 
leryjskie pod Puławami. Oddziały 
saperskie wprowadzone do akcji 
na Wiśle dysponować będą 20 lo- 
nami materiałów wybuchowych. 


sem przedwojennym wobec zmie. 
nionego stosunku cen plodów rol- 
nych da cen materiałów technicz- 
nych. 

W dniu 2 stycznia br. przy Šta- 
rostwie powiatowym powstalo- pa. 
wiatowe biuro  elektryfikacyjne, 
które opracowało odpowiednio plan 
i kosztorys na kwolę około 20 mi. 
lionów złolych. Poza tym miesz- 
kańcy przyrzekli dać bezpłatnie 
robociznę niefachową i przeprowa. 
dzić bezpłatną zwózkę maleriałów 
oraz przyrzekli podpisać pożyczkę 
elekiryfikacyjną. Zamierzenia te 
znalazły poparcie Zjednoczenia E- 
nergetycznego Okręgu Krakowskie- 
go i Centralnego Zjednoczenia E- 
nergetyki, przyczem obiecano po. 
moc w uzyskaniu kredytów z Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego. 

Trudność w uzyskaniu słupów 
drewnianych została zwyciężona 
dzięki poparciu wicewojewody 
krakowskiego ob. Kuleszy. 

Mieszkancy poszczególnych gmin 
powialu larnowskiego na zebra. 
niach jednomyślnie wyrażają go- 
towość bezzwłocznego podjęcia 
pracy, zapewniając doslarezenie 
robocizny i funduszów. 

u 


Nadzwyczajna Komisja 


Poselska 

Warszawa (SAP). W poniedzialek 
a godz. 8 rano Nadzwyczajna Komi- 
sia poselska uda się w podróż inspet- 
cyjną celem zapoznania się ze staden 
warunków aprowizacyjnych, zdru- 
wotnych i sanitarnych oraz stana 
zasiewów w woj. Warszuwskim, Lu- 
belskim, FRzeszowskim, Kielockim i 
Białostockim, 

Komisja, na której czele stoi low. 
poseł Rusinek, zwróciła się du Mini- 
sterstwa Rolnictwa,  Aprowzucji, 
Zdrowia, Pracy i Opieki Społocznej 
© przedzielenie urzędników-rieczo- 
znawców, 


Z Komitetu Odbudowy 


Warszawy 

W dniu 5. lutego b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem wojewody kra- 
kowskiego tow. dra Pusrnklewicza 
posiedzenie Wojewódzkiego Komite- 
tu Odbudowy Stolicy. Na zebraniu 
amówiono szereg spraw tachninr- 
nych oraz wytyczono program akcji 
zbińrkowej na terenie województwa 
krakowskiego. Kierownicy postcze- 
gólnych sekcji zobowiązali się na 
następnym zebraniu przedłożyć pro- 
Jekty organizacyjne swoich sekcji. 

Wicewojewoda Kulesza podniósł 
im. im, że berdzo celowem byłoby 
ustalenie objektu, któryby Kraków 
odhudował Warszawie, Ponadto za 
znaczył, że konieczne jest silniejsze 
niż dotąd propagowanie sprawy od- 
budowy stolicy przez prasę. Akcja 
ta pomyślana jest na czas dłuższy. 


Okolice Szczecina ocze- 
kują na mieszkańców 


Szczecin (ZAP) — O ile miasta 
Szczecin jest już stosunkowo, pkt że. s 
opanowane przez element polski, o 
tyle okolice miasta i dalsze przed- 
mieścia willowa stoją pustką. Nawet 
w licznych dzielnicach, z którynn 
już obecnie jest dobra komunikucji, 
tramwajowa, soja setki will, ktore 
pa małej naprawie lub nawet ber 
naprawy można hy zamieszkać (brak 
tyłko szyb). 

Pod Szczecinem znajduje się wici- 
kie osiedle willowe, Stary Dąb, Niv- 
sicty, około 80%! osiedla uległo zuj- 
szczeniu na skutek dzialań wojen- 
nych. Przed wojną mieszkało iuti 
18 tysięcy ludzi, obecnie miescka 
dylko 800 Polaków. Po przeprowa- 
dzemu małego remontu wiele will 
można by zamieszkać. 


p Z A ŻA 


TADEUSZ ŻEROMSKI 


(2) 


Ucieczka z Mauthausen 


Dnia 25 kwielnia o godz. 3-ej po 
południu siedziałem na łóżku i 
rozmyślalem, kiedy nagle wszedł 
do bloku Kazik, Wywołal mnie na 
dziedziniec, na 'klórym piętrzyły 
się trupy, podał mi papierosa i po- 
wiedzial: 

— Przygotujcie się do podróży. 
W. najbliższych dniach, może już 
julro pojedziecie do Paryza. 

Słowa le wywasły lak silne wra- 
żenie, że nie zareagowałem na nie 
wcale. Twarz moja nie zdołała 
wyrazić ani osłupienia, ani wąłpli. 
wości, ani zamętu myśli. Zanim 
zdązyłem uszercgować w ustach 
sylaby dla zadania kilku najprost. 
szych pylań, Kazik rzucił mi na 
udchodnym. 

— Nie mam leraz czasu na dluż- 
szą rozmowę. Wpadnę do was wie- 
czorem lub jutro rano. 

Zostałem na dziedzińcu sam zi 
wypalającym mi się w palcach pa. 


pierosem. Wiadomość, jaką olrzy- 
matem, była tak wstrząsająca, że 
sparaliżowała we mnie calkowicie 
zdolność odczuwania. Mózg ocknął 
się prędzej niż serce i zaczął spo- 
kojnie precyzować pylania: 

Klo z nas dwóch zwariował? — 
Ani on, ani ja. 

Czy istnieje możliwość wydosta- 
nia się z obozu i wyjazdu do Pa. 
ryża? — Nie. 

Więc nie pojadę? — Skoro an 
powiedział, że pojadę, io pojadę. 

Ale jakim cudem? — To już nia 
moją rzecz. 

(Więc co mam robić? — To, co 
mi polecono, Przygolować się do 
podróży i czekać na dalsze dyspo- 
zycje. 

Uspokojony, wrócilem do biol u 
i wmieszałem się w Ilum chory: 
Ale wieczornej zupy nie mogle: i 
przełknąć. Nieustannie spogląda- 
lem na wota bloku w oczekiwa- 


niu. Kiedy ukazał się w nich Józek, 
wyruszylem mu naprzeciw, obser. 
wując wyraz jego twarzy. Mrugnął 
do mnie porozumiewawczo: 

— Mówił wam już Kazik?,. 

— O czym? — zapylałem ostro- 
żnie, przy czym była to ostrozność 
nie w slosunku da niego, lecz w 
stosunku do samego siebie, 

— Francję znacie? — Po fran- 
cusku mówicie? 

— Tak. 

— W porządku, 

Chcial odejść. Zatrzymałem g ga: 

— Czy nie moglibyście poświę- 
cić kilku minut na udzielenie mi 
jakichś wyjaśnien? 

— Słucham. 

— Mam jechać do Paryża. Jak? 

— Zapowiedziany jest przyjazd 
samochodów Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. Mają zabrać 
stąd 360 Francuzów, Belgów i Ho- 
lendrów na zasadzie umowy o wy- 
mianie, wzamian za odpowiednią 
ilość cywilnych dygnilarzy hitle- 
rowskich, którzy nie zdolali w po- 
rę drapnąć z Francji, Belgii i Ho- 


landii, i wraz z radzinami zostali 
zagarnięci przez wojska alianckie. 
Zapewniliśny sobie w tych samo= 
chodach miejsce dla was. Pojedzie. 
cie jako Francuz, ale pod swoim 
prawdziwym nazwiskiem i nume- 
ren. Jesteście od dziś Polakiem na- 
turalizowanym we Francji i uro- 
dzonym w Paryżu. Zedrzyjcie so- 
bie od razu lilerę „P“ z piersi, na- 
malujcie sobie „F“ i nawiążcie 
bliższy kontakt z Francuzami z na- 
szego bloku, mówiąc z nimi po 
francusku. Resztę powie wam Ka. 
zik. 

Nazajulrz po południu zobaczy. 
łem się z Kazikiem. Spieszył się 
jak zwykle: 

— Rozmawialiścje z Józkiem? 

— Tak, wiem już, jak jadę, nie 
wiem jeszcze: dlaczega i po ca. 
Dlaczego właśnie ja, a nie wy, a 
nie on? 

— My tu musimi zostać do koń- 
ca. 

— Ale dlaczego ja? 

— Mamy dla was pewną misję. 

(Cigg dalszu nastąpi) 
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== Z YCIE SPORTO W E = 
Gele i zadania sportu robotniczego 


Jakie są cele i zadania sportu robot 
niczego w dzisiejszej odrodaonej Pol- 
sce — ma to pylanie odpowiedział 
Ted. Staiter w swolm odczycie, wy- 
Błoszonym przy polnej asli OKZZ w 
dniu 29. stycznia. Prelegent, zesta- 
wil dzialalność sportowych klubów 
robotniczych z prred wojny i teraz 
dowiódł, że idea robotniczych kiu- 
bów sportowych pozostała niermien- 
Da, a wyraza się hasłem: „sport zdro 
Wył | dla adrowis służyć muai“, 

Red. Satler przypowniał, jak ta 
dniałacze robotniczych klubów spor- 
towych ba długo przed wojną wy- 
liępewali w korupcji w aporcie, prze 

„stajni 
„królom 
biężni i boisk” — a to najważniejsze, 
io już przed rakiem 1936 występo- 
wali stanowa i  adocydowania 
Drzachw orguminaeji Olimpiady w hi- 
Uerowskich Niemczech, dowodząc — 
1 ja słusznie — ka Olimpiada służy 
Niemcom da eslów miliaroych, do 
Przyszłego podhojn Europy, a z nii 
Inoże i świata. Wbraw jednakże tym, 
nieraz proroczym przepowledniom, 
Olimpiada odbyła sig w Berlinie, a 
następna mia dozsła juk do akutku, 
Bdyż na rok przad nią, romzalała 
strązajiwa pożoga wojaBna niosąc 
fmlerć i zagładą millonom ludzi. 

Kiedy jednak umilkły armaty i ży- 
cię spurlowe puczęło powoli odradzać 
mię, wóweani jednym z maczelnych 
zadan sportu w odrodzonej Polsce 
slelo się przygotowania przaa niego 
służby dja obronności Państwa i tym 
samym wzmożenia polcgi naszego 
kraja. 

Sportowcy zgromadzeni poł setan- 
darami robotmiczych klubów sporto- 
wych nie od dziś traktują aport jako 
<iynnik docydujący © zdrowka ligycz 
Dym, a z nim I moralnym społeczeń- 
stwa. O sterach w rodanju kipowa- 
hlą sawodników, jakie tak często 
Miąły miejsce przed wojną, w kiu- 
bach robolniczych nle słyszało i nie 
ynay się nigdy. 

Po ciężkiej pracy w fabrykach i 


warsztatach, lych kilka godzin spe- 
dzonych na godziwej i amocjanującej 
roarywce na świeżym powiatrzu, ma 
być dla organiamów rohotników ka- 
pitałem dającym nawe ally | nową 
energię da pracy. Nie o wyniki i nie 
o rekordy w tej pracy chodri — cha 
dzi tu głównie o to, by sport wal się 
masowym powasachnym, by objął 


wszyskich i wszystkimi gałęziemi 
sporu W lecie pływanie, lelckoatie- 
lyka piłka nożna, lenia i t d a w zl- 

n narciaratwo, łyżwiaratwo, hokey, 
boka, czy gry sportowe w halach — 
olo drogi, które wyczerpanym pracą 
fizyczną mięśniom robotników przy- 
wrócą znów energią | dodadzą no- 
wych a do pracy. 


Zawody piłki nożnej 
nn Slqsku 


Katowice (telefonem własnym). 
Wyniki zawodów piłkarskich z nie- 
dzielt przedstawiają się następująco: 

AKS (Chrzanów) Concordia 
(Knurów) 8:2 (1:1); MKS (Swla- 
tanic) — Zgoda — 8:1 (2:0); 
RKS (Chrzanów) — Polonia (Sosno- 
wiec) — 4:2 (0:1); Sep (Godula) 
— Polonia (Sombiecki) — 3 :1 (1:0). 


Pięciodniowe Międrynarodowe sza- 
wody narcierzkis o mlatrzowstwa 
Polski zakończone w dniu 6 bm. w 
Zakopanym hiegiem ajaadawym Ł zw. 
alalomem-gigantem. Wzięli w nim u- 
dział oprócz zawodników polskich 
aawodnioy wosierscy, uzyskując w 
cgólnaj klasyfikacji piąta, szóste i 
siudma miajsca. 

Bieg na iR km zgromadził na słar- 
cia oprócz zawodników polskich, za- 
wodmików osechosławackich, przy- 
niósł nam — niasiaty — przykrą nie- 
spodziankę. Nasz najlepszy zawodnik 
w tej konkurencji M. Woyna-Orle- 
wicz (Wisla) wakulek niedyspozycji 
żołądkowa] spóżnił nią na slari a 13 
minot i tym aamym zajął w ogólnej 
punktacji 26 miejsce. Zwyciężył ma- 
wodnik czeski Cardal, uzyskując 
esar 1,10,63 przed Matusznym (SNP 
TT) 111,19 Dziedaicam (HKN, Zako- 
pana) 1,12,21, Sitarzom (Wisła), Sku- 
pieniem )SNPTT) 1,1885, SŁ. Maru- 
sarzem (SNPTT). 


—— 


Punktacje ogólne do biegu słożo- 
nego: plerwaze miejsce — Driednie 
240 pkt. przed Marusarzem 234 pkt, 
Budarkiem (Czechosłowacja) 198 
pkl. Slivka (Caaehosłowacja) 192 
pkŁ i Mardułą (Sokół, Zakopane) 
190 pkt 

W drugim dnia rozegrano na sko- 
cani na Krokwi konkurs skoków do 
biegu złożonego. Wygrał go SŁ Ma- 
rusarz, uzyskując skoki 47,0 ł 58 m s 
notą akoków 218,0 nryakując łączną 
note biagu młożonega 452,0, — Dal- 
ssa miejsca zajęli: Dziedzie z no- 


Mistrzostwa KOZPR 


Kraków. W dalazym ciągu mi- 
i6zowatw KOZPR rozegrana w nie- 
dalele następujące spotkania w ko- 
Aykówoe męskiej: 

Çracovia — Sakół 46:12 (15:2); ko- 
e zdobyli dla Cracovii: Dunikowski 
21, Pacakowiki 9, Kopf i Lipiński po 
4, Hesich 2; dla Sokola: Wilkoszew- 
AU 6, Tysowski 4, Laźniak 2. Spdzio- 
Wah: Mgr Budaiosek j Fberhardt. 
via — Olsza 62:10 (19:5); ko- 
Cracovii zdohyli: Dunikowski 
1, Kopf 15, Paszkowski 10, Rezich 
! Warnacik po 3, Wacek i Lipiński pa 
di dla Olszy: Głergel 7, Buczyński 3, 
Młogzignęcki 4, Zięba 2, Szozurek 1. 
SEE Mge bioirowski | Szo# 


Krowodrza — Sokół 36:25 (15:18); 
Raza da Krowodrzy zdobyli: Spyt- 
Rowaki 20, Sroka I 10, Najder 5, Sro- 

U i, dla Sokala: Danielski 7, 
MUkosmwaki | Pyszewski po 5, Mat- 
Knaugr 4, Doroszczak 2, Sapiński i 
Piaaraki po 1. Sędziowali: Mgr Bu- 

jek i Kopf. 

Najciekawama spotkanie rozagrano 
BS południu między Olaza a Krowa- 
urzę. Zwycięzyła Olsza 32:27, mimo 


14:17. Koaze dla zwycięzców, klórzy 
grall w drugiej połowie macmi na 
wyjątkowo wysokim poziomie zdo- 
byli: Giergleł 11, Buczyński 8, Szozu- 
rek 7, Młodzianecki 4, Hudziasak 3. 
Kosze dla pokonanych zdobyli: Spyt- 
kowaki 12, Radozak 8, Sroka I 4, 
Kwinta 3, Najder 2. — Sędziowalii 
Mgr Piotrowski 1 Kopt. 


Zawody narciarskie na 
Kozubowej 


Na Koauhowaj rozegrano sałałaty 
narciarakia 4X8 km dla seniorów i 
juniorów, oraz sztafety 4X3 km dla 
młodzików i młodzieży skalnej. 

W konkurencji senlorów zwycię- 
żyła sztafeta PES „Groń“ (Bystrzy- 
ca) unysknjąc ozea 2,08,61 gode 

Sztaietę juniorów wygrała sztafe- 
ta Beskidu Śląskiego (Piosek). — 
W konkurencji młodzików zwycię- 
kyła rówież axtafela Beskidu Śląs- 
kiego. W zawodach młodzieży sakol- 
1e] zwyciężyła sztafeta szkoły wydz, 


przeciwnik prowadził do przerwy | g Trzykca. 


tą skoków 192,7 (dhug. akok. 40,5 i 
49,5 m) ogółna nota 432,7, Slivka St. 
Svaz Lunaru 182+184,3 (45,5, 40,5) 
376,8. 

Stanisław Marusaru mistre Polski 
w biegu złożonym tytuł ten zdobył w 
bieżącym roku po ras czwarty. — 
W r. 1027 a więc 19 lat tanm zdobył 
go po raz pierwazy. 

W niedzielę, w irzecim dnią zawo- 
dów rozegrane na akoczni krókwien- 
skiej olwarty konkurs skoków, Kon- 
kurz tan wygrał — w trudnych wa- 
runkach atmosferycenych — również 
St Marusarz uzyskując najdłuższy 
skok 71,5 m w drugio] serh skoków 
i hljąc znakomitych skoczków czes- 
kich Lekeza, Sivkę i Budarka i do- 
skonałogo skoczka węgierskiego Kal- 
mana, który niestety — w plerwszej 
serii skoków rłamał nartę i wysofał 
się z dalszej konkurencji. 

Wyulk konkursu otwartego sko- 
ków: 1) St. Marusarz (SNPTT) „dł 
akok. 57,71,5 m nota 225, 2) M. Sa- 
mek-Gąsienica (SN Wisła) dł skot. 
56,6 i 65,5 nota 214, 3) Jar Lukoz 
(Svaz Lyzaru) dì. sko. 34 1 68 m no 
ta 210,6, 4) Tad Kozak (SN Wisła) 
dł. skok. 55 1 63,5 m note 207,2, 8) W. 
Domiczek (Sokół) dł. skok. 53,5 1 59 
metr. nota 201,4. 

W czwartym dniu zawodów roze- 
grano bleg sałafetowy 4X10 km. — 
Warunk tego biegu były fatalne, al- 
bowiam od samego raną padający 
desscz uczynił rasę nadającą się re- 
częj do zawodów kajakowych aniżeli 
narciarskich. Trasa biegu prowadziła 
»a stadionu pod Krokwią do Doliny 
Małej Łąki, stąd pod Rogle I spowero- 
tem na stadion, Bieg wygrała naro- 
dowa reprezentacja Czechosłowacji 
w składale: Budarek, Czganik, Cer- 
dal i Balvin, uzyskując łączny ozaa 
8,1602 godziny praad reprazaniacją 
Polski w składnia Matusany (ZNPZZ) 
Sitarz (Wisła), Dziedaia (HEN) i Qr- 
lewica (Wisła), która uzyskała ogas 
3,6152. Na trzecim miejscu znalazła 
się sztafeta leśników z Zakopanego 
a czasem 3,5814 w składzie; Dziadoń, 
K. Karpiel, SŁ Karpiel i Marduła — 
na czwartym szlafeta SNPTT Zako- 
panę. — Siartowało 10 sztafet. 

Wyniki indywidualne poszczegól 
nych zawodników na 10 km odcinku 
trasy przedstawiają się następująco: 
1) Cardal (zwycięstwa 18-tki) czas 
54,01, 2) Baldin (Czechosłowacja) 
56,50, 3) Orlawicz 58,03, 4) Skupiań 
8714 5) Dziedzic )HKN) 57,38 6) 
Kwapień 57,54. 

Bieg zjazdowy rozegrana w konku- 
rencji żeńskiej i męskiej. 

W konkurenoji kobiet startowały 
Cztery zawodniczki (nn A _ zgloazo- 
nych) a zwycięstwo odniosła Buja- 
kówna Anna 2,03 sek. rzed Bachle- 
dówną-Curuś Marią (obie z SNPTT, 
Zakopana) i Moserówną (Wisła, Kra- 
ków). Na czwartym miejscu znalazła 
się zawadniczka węgierska Szantgy- 
idry Libigne. 


Konkurs męski — Na wszystkich 
czlereah miejscach znależli się za- 
wodnicy SNPTT a to: A. Bachleda- 
Curuś 1,47,5 sek. 2) J. Pawlicz 1,48, 
3) J. Ciaptak-Gąsienicą 1,52, 4) J. 
Marusarz 1,54. Dalsze miejsca zajęli: 
Herendi, Sigeli, Libikne (Węgry). 


— -- 


Dziesięc'olacie kolejki 
linowej 


Zakopane. W uhiegłą niedzielę ob 
chodzono w Zakopanem uroczystość 
10-lecia kolejki linowej. Na uroczys- 
tość przyhyli przedstawiciele x Min, 
Komunikacji eb. maż. Rabeno w skim 
na czele. Wśród gości zmależii się 
również Dyr. Łączności — Askanazy, 
Dyr. Dep. Lotnietwa — Madejczyk, 
prezes Głównej Inspekcji Minister- 
stwa Kozaunikacjł — ink Kaoaorow- 
ski, Dyr. Biura Personalnego — inż. 
Cendziðski, naczelnik Wydziaki Tu- 


„rystyki Betklewicz, oraz przedstawi- 


ciele miejscowych włada w osohach: 
starosty Mgra Skibińskiego, prezesa 
M. R. N. Zakopanego i Burmistrza 
Chojnackiago- 

W csaja uronzystości ną Kespro- 
wym Wierchu przemąwiął inż. 
Schneidert, Dyrektor kolejki linowej, 
który zebranym podał aucreg etaka- 
wych danych tyczących działalności 
kolejki w ciągu oslatnich 10-ciu jate 

mad roku 1036 do 1946 kolejka 
linowa przewiosła 1,200,000 panaże- 
rów, a wagoniki pszebyły drogę zów= 
mą 14-tom okrężeniom ziemi". 

Minister Rabanowski w swym prze- 
mówieniu podkreślił, że Ministerstwa 
docenia rolę, którą spałnia kolejka 
w buryatycz górskiej i dełoży werel- 
kich starań do należytego jaj rozbu- 
dowania, 

a 


Ekipa polską 
do Czechosłowacji 


Ekipa polska na mistrzowsewa w 
Czechosłowacji, które ale odbyć ma: 
ja 16 i 17 w Pańskiej Rystraycy luh 
Srbskim Plema będzie miała skłąd 


Woyna-Orlewiea (Wiałe). 
Skoki: SŁ Marusazr, M. Bamsi 
Gąsienica (Wisła), T. Kozak (Wuj, 
Kombinacja alpejska (ijui 6 dii 
lom): A. Bachisda Curuś NEEJ), 
J. Marusarz, Dziedzie i Kozak, 

Bieg 18 km: Orlewicz, Dsłmiuką 
Matusmy (SNPTT), Starı: (widuń, 
Skupień (SNPTT), Karpia! (kotami. 
Zakopane), Kwopień (Wishąf, 


- e 
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Przekrój życia partyjnego 


Z Krakowa; 


Na zebraniu organizacyjnym pra- 
cownic Zarządu Miejskiego referat 
na temat organizacji kobiet P. P. S. 
wygłosiła tow. Goląbowa Bolesława, 
poczem rozwinęła się obszerna dys- 
kusja, w czasie której zabierali głos 
tow, tow.: Lis, Jackowska, Dr Mar- 
cinkowski i inni. 

W wyniku zebrania ukonstytuował 
się Zarząd komórki w paslępującym 
składzie: Jackowska Krystyna, Moż- 
dżeń Helena, Ziółko Zofia, Zdun Ma- 
ria i Wązak Stefania. 

. .. . 

Powstała w ramach Miajskiego Ko- 
mitetu P. P, S, Sekcja nauczycielska 
wybrała zarząd, na czele którego sta- 
nął Kazimierz Odrzywołek. Na wice- 
przewodniczącego wybrano Abraha- 
ma Fessla, na sekretarkę Izabelę Ko- 
sińską. 

Nowopowatała sekcja wzywa tow. 
nauczycieli nie będących jeszcze w 
ewidencji do rejesiracji: plac Szcze. 
pański Y, pokoj Nr. 19 od 10—16-tej. 

. e > 

Z inicjatywy robotników, pracu- 
Jących w kamiemałomie w Miękini 
odbyło się pod koniec stycznia pu- 


RESTAURACJA 
za 


„ROGIEM“ 
Kraków, ul. 


Dietla 5] 
Tel 542-77 


Wykwintna kuchnia 


parmisrawa 
URLEN 


RADIO-ELEKTRO-TECHNIKA 
Przedstawicielstwa-Państwo- 
wych Zak. Radiotechnicznych 
Kraków, Grodzka 13 jel 502-44 


poleca; 

aparaty radlowe dla milesz- 

kan i świetlic. Wzmacniacze 

radiowe wysokliel mocy. 
| Sprzęt radlotechniczny 


Farby I lakiery 
ar. gospodarcza 
T. PAUDYN 
[| «raków, Pi. szczapański 9 
a 


Złoto, Srebro 


kupuje, sprzedaje 
pracownia zlotnicza 
MARIAN HYLA 


Kraków, Grodzka 29. 


Kordeckiego 5. 


Fabryka obuwia W EDE 


bliczne zgromadzenie, na którym o- 
mówiona zostałą obecna sytuacja go- 
spodercza i polityczna oraz sprawy 
organizacyjne, 

Po referacie tow. Pilcha z Krzeszo- 
wic wybrano zarząd Komitetu P. P, 
S. w skład którego weszli: Kłosow- 
ańi Jacenly — przewodniczący, Kur. 
dziel Jan — zastępca, Ostachowski 
Tadeusz — sekretarz,  Bodnarczyk 
Antoni — skarbnik. Odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" zebranie 
zakończono. 


WYBORY DO RADY ZAKŁADOWEJ 
WYTWÓRNI WÓDEK GATUNKO- 
WYCH P. M. S. 

W dniu 1. lulego br. odbyły się 
wybory da Rady Zakładowej Wy- 
twórni Wódek gatunkowych P, M. S. 
w Krakowie przy ul. Rzeźniczej 3. 

W wyniku wyborów ukonstytno- 
wała się Hada Zakładowa w nasiępu- 
Jącym składzie: Góralik Józef (P, P. 
S.) przewodniczący, Jedynak Jan (P. 
P. S.) zast przewodniczącego, Sęk 
Feliks (bezp.) sekretarz, Rządzik Ma- 
ma (P. P, S) i Wionicki Michał 
(beap.) członkowie Zarządu Rady. 


Z Województwa : 
WADOWICE. 

Odbyło mię tu doroozne zebranie 
Miejskiego Komiletu P, P, S, na któ- 
rym referat polityczny wygłosił Sta- 
rosta tow. Borok, Wyczerpujące spra- 
wozdanie z działalności Komiletu za 
rok ubiegły złożył sekretarz tow, Kaj- 
toch. Po wybraniu nowego Zarządu 
z tow. Mlakiem na czele ustalona no- 
we wytyczne prac na przyszłość, 

Dnia 2. lutego br. odbyło się po- 
siedzenie Zarządu Powiatowego P. 
P. S„ na którym sprawozdanie za 
działalność w ciągu ubiegłego roku 
ułożył sekretarz Baklarz. Referal po- 
htyczny wygłosił tow. Wierzbie. 

W godzinach popołudniowych w 
sali Kina „Gdynia* odbył się wielki 
wiec członków i sympatyków P, P, 
S. Referowali sprawy polityczno-go- 
spodarcze: przewodniczący tow. 
Wierzbic z Zatora, slarosia tow. Bo- 
rek z Wadowic, oraz tow. Pękala z 
Andrychowa. Po ożywionej dyskusji 
w czasie której omówiono szereg ak- 
tualnych tematów i bolączek świata 
pracy na terenie powiatu Wadowic- 
kiego wiec zakończono uchwaleniem 
odpowiednich rezolucji.  Ponadlo 
uchwalono rezolucję, domagającą się 
jak  najrychłejszego wysiedlenia 
wszystkich Niemców z Polski, 


ANKIETA WŚRÓD DZIAŁACZY 
MŁODZIEŻOWYCH 

W 4-tym numerze tygodnika „Mła. 
dzi idą", organu centralnego organi- 
zacji młodzieży T. U. R. zamieszcza- 
na jest niezwykle ciekawa ankieta, 


| renc: 


Kupimy maszyny do wyrobu obuwia 


Kopyta maszynowe i wszelkie przybory da fabryki obuwia 


— Tel. 5-57-93 


» ow 


ZAWIADOMIENIE 


KRAKOWSKA WYTWURNIA MIESA 


SPÓŁDZIELNIA PRACY Z ODPOW. LDZIAŁAM 
awiadzmia o otwarciu wlasnego akl epu fabrycznega przy a 
polecając znane z dobroci wyroby masarskie po cenach konku 
nych 


Kraków, — ul. Szczepańska 5. 


Poleca smakoszom dobre dania barowe- 
i trunki. 


„NAPRZÓD* 


zawierająca wypowiedzi czołowych 
działaczy organizacji młodzieżowych 
na tematy najżywiej z pracą tych or- 
ganizacji związane. W ankierie wy- 
powiadają się: Przewodniczący Ko- 
mitetu Centralnego O. M. T, U. R. 
tow. Ryszard Obrączka, Przewodni- 
czący Zarządu Głównego Z. W. M. 
tow. Adam Kowalski, Przew. Z. M, 
W. R. P. Wici ob, Dusza, oraz sekre- 
tarz Generalny Z, M. D. Maria Bi- 
skupska. 


ZAKUŃCZENIE V-tej SZKOŁY 
PARTYJNEJ, 

W dniu 15. bm. miesiąca w gmachu 
Banku Gospodarstwa Krajowego od- 
będzie mę nroczysie zakończenie 
V-tej Szkoły Partyjnej F. P. S. w 
Warszawie taw, Ditrich wygłosi re- 
Ierai pod tytułem „Narodowa Gaspo- 
darka Polski w analizie socjalistycz- 
nej”. 

SENIORZY Z. N. M. S. 
Z POMOCĄ MŁODYM TOWARZY- 
SZOM 

Celem przyjścia z pomocą wycho- 
wawczą i materialną organizującym 
się środowiakom akademickiej mi- 
dzieży socjalistycznoj i dla umoanie- 
nia wpływów socjalistycznych na 
Wyższych Uczelniach rzucona zosta- 
ła inicjalywa reaktywowania Koła 
Seniorów Z N, M. S 

Wszyscy byli członkowie Z. N, M. 
S. proszeni są o skomunikowania się 
z komitetem organizacyjnym Koła 
Seniorów Z, N. M. S, Należy podać; 
a) Nazwisko, imię, datę urodzenia, 
dokładny adres; bh) Pe.nione w akre- 
sie przynależności do Z. N, M. S. 
funkcje; c) Pemione obecnie w ru- 
chu socjalistycznym funkcje; d) Za- 
wód i zajmowane obecnie w zawo- 
dzie stanowisko. 

Korespondencję kierować należy 
na nazwisko tow. J. Hochielda, — 
Warszawa, ul. Wiejska i8, Redakcja 
„Przeglądu Socjalistycznego". 


KINA 


Z 
pocz. 
poor. 


Ö mym alg nio mówi" — 
), 10.80. 

obin Hood" — poor. 14.00, 18.00, 
— pom 16,00, 


— pora 18.00, 


pocz. 


aiążą | żebrak!" 
0, czym siq als mówi" — 


10.00. 
ję w paźdzlariiku* — 
pocz. 15.80, 17.80, 19.80. 


DZIŚ W TEATRACH 


Qavailietn Flarn i 
Stary: podz. 18.15: „dajka 
iu, 


Ślefana: yskowikiego. U od 
Malsi Saji st Tamiru „aso! 
umaniych wulkano: 
akash Artura Mari 


Grodzkie 


Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza“, — Redaktor Jan Dąbrowski. — Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — poniedziałki, środy i 
od godz. 10 da 12 Sekretarz redakcji — codzien nie od godz. 9 do 1L — Redakcja i administracja Kraków, nl. Orzeszkowej 2. = Telefon 
Qdhiia czcionkami Drukarni „Naprzodu“ — Kraków, ul Orzearkowej 7, m Tal 566 5Ż, M 


Złoto 
ZŁOTE STARE ZĘBY 


epa że 
po najwyższych cenach 
Bi-Kol 
RYNEK GŁ. 18. 
wszelkie reperacja, 
Wa raztat 
zegarmistrzowsko-jubilerski. 


KRAKÓW 
Przyjmuje 


Żądajetre wszędzie 


KAWY 


Browaru Krakowakiega 
Da nabycia 


Fa mayk, Kraków, Kim n 


Cena lahry 


KONSUM P. P. A, 
PH. Szczep. 


Pop 
„Wierzynkiem* 


(KRAKOW, RYNEK GŁ. 16, 
KAZIMIERZ KSIĄŻEK 


|= na] 


Ta ma 


iut 


RESTAURACJA DANCTNG 


MAKSIM 


Kraków — Slawkowska 30. Tel. 557-24 
Od 15. II. 1944 nowy wspzniały pro- 
gram. — Świetna orkiestra, doskonala 
kuchnia — Dancing towarzyski od go- 
duny 18-taj. — Program od godz. M. 
1a (1-4 


Zecera i maszynistę 
potrzeba 

Drukarnia Państwowa Nr 2' 

Llgnica, ul. Chojnowskiego 48. 


WŁ. FEILGUT 


M 


